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Prenuinerątę przyjmują: 
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£daty z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administrącyi „Czasu.“ — isty reklamacyjne 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Listów nictrankowanych nie przyjmuje się. 


miękopismu nadsyłane Redakoyi, nie zwrącają się i niszczone będą. 3 i 6 


senstein & Vogler — w Berlinie p. A. Henar ip. Rudolf Mosse, Friedrichsstrasse — w Fr 
turcie nad Menem i Wiedniu Schulerstrasse Nro 11 p, G. L. Daube & Comp. — w Lipsku p. Hen 
Engler — w Wrocławiu p. Jenke Bial ć Freund. 


wna tylko, że wykonali zarazem pracę, która na 
przypadek wojny bardzo się zdać może. ł 

W depeszy do jen. Ignatiewa z d. 10 grudnia 
komunikuje mu kanclerz treść ky żer przesłanej 
rosyjskiemu posłowi w Atenach. Zawiera ona u- 
wagi nad trudnością położenia króla 'Greckiego 


kują likiery, koniaki i inne rozpalające trunki, a 
od każdego bilardu po 60 złp. 

Radca Warszauer następujące czyni uwagi 
nad artykułem : Powiedziane jest ma czele ar- 
tykuła w kawiarniach prawo szynkowania trun- 
ków jest wzbronione”, lecz pytanie czy kontrola 


tym przypadku szkodę, aniżeli możebny zysk 
z przymierza włoskiego, bo wyrzeczenie się 0- 
pieki nad Rzymem nietylko ściągnęłoby na 
rząd napolęoński niechęć bardzo potężnego 
stronnictwa we własnym kraju, lecz oraz 


sie, jaki tu panuje, gdybym był nawet członkiem 
Komitetu Urządzającego, nie śmiałbym stanowczo 
wyrzec, co jest faktem dokonanym a co nihili- 
styczną mrzonką,. j 

Nakaz instytacyom, szpitalom itp. zakłądom 


przestanę na samem ich VAE gdyż w chao- 


na „CZAS** 
od igo Kwietnia 1869 


w Krakowie: . s r s aiai A s oco 

i à ý > ozbawiłọb o» jed j -|zaprowadzenia w czynnościach swoich wyłącznie | postawionego między obowiązkiem wykonania za- jest „możebna, obok braku straży policyjnej miej- 
„gocznie,  półrocznie, kwartalnie | mieńigoznie, z ni m = z so Aaga deia a: fzyka rosyjskiego, z zabronieniem przyjmowania | przysiężonej konstytucyi a potrzebą zadosyć u- |skiej! Nadto ustawa opiewa: kawiarnie w których 
30. . 10. zr. B. € 8 pzywu chorych i sierot proszących o tę łaskę po polsku, |czynięnia wezwaniu Porty. Kanclerz uznaje, że |bilardy wię znajdują, opłacać będą 100 reńskich; 


chy i sprawy włoskie. 
Włochy znajdują się obecnie w. 'okresie 


ać ud OBA La at 


a dalszy ustęp brzmi „kawiarnia 100 reńskich ro- 
cznie uiszczająca ma prawo do utrzymywania Żch 
bilardów bezpłatnie, — czyż można powiedzieć że 
bezpłataie mają prawo utrzymywać dwa bilardy, 
kiedy ustęp b) tego artykułu orzeka, że i kawiar- 
nie, w których bilardy się nie mieszczą itd, opła- 
cają rocznie 50 złr.; tym sposobem właściciel ka- 
wiarni o dwóch bilardach płaciłby rocznie od ka- 
wiarni 50 złr. a od dwóch bilardów tyleż. Czyni 
wniosek, aby postawiona była zasada: opłata kon- 
sensowa od bilardu wynosi 15 do 20 reńskich, od 
dwóch dwa razy, od trzech trzy razy tyle, cho- 
ciażby właściwie był za stopniowem powiększe- 
niem opłaty od większej ilości bilardów, bo jeśli 
kto utrzymuje większą ilość bilardów, to zapewne 
z nich ma stosunkowo większą korzyść; wszakże 
odsetki podatkowe rządowe od pierwszego tysią- 
Ga dochodu są mniejsze, aniżeli od następnych ty- 
sięcy; lecz przytem się nie upiera. 

Prezydent wykazuje, że opłata od bilardów 080- 
bno juź mieści się w jego wniosku, a podwyższać 
opłat nam ustawa zabrania; dla tego nie poda- 
je wniosku Radcy Warschauera pod głoso- 
wanie. 

Radca Zieleniewski jest za zmniejszeniem 
złego, jakiem są kawiarnie; trzeba przeto ich ilość 
zmniejszyć, są one stekiem wszystkiego złego. Po- 
piera wniosek kommisyi, bo ona jest za podwyższe- 
aiem opłaty od konsensu, życzy on sobie aby tyl- 
Ko istarały kawiarnie opłacające 50 reńskich ro- 
cznie, a inne Żeby nie istniały. Co do bilardów, 
zgadza się z p. Prezydentem; ponieważ zaś, jak 
słyszy nie mamy prawa do podwyższania opłaty, 
radżi odeslać projekt ustawy do sejmu krajowego. 

Prezydeut Dr. Dietl wyjaśnia, że przedmiot, 
nad ktorym dzisiaj obradajemy, w ścisłym jest 
związku z kwestyą majątku miejskiego, z pra- 
wem propinacyi, a gdyby te kwestye były razem 
traktowane, mogłyby skarb miejski narazić na nie- 
małe straty. 

Radca Schönborn czyni wniosek, aby ustęp 
c) był na czele tego artykułu umieszczony; wuio- 
sek jego upada. Ez 


_ Sprawozdawea Dr.  Samelsou iada, że trh- 
pogodsić”* pracę nstawocAwOtĘ x zapatrywa- 
niami filaatropijaćmi, chciano rozróżnić kawiaraie 


większe od mniejszych, a większe do większej 
pociągnąć opłaty; lecz ustawa stoi na przeszko- 
dzie. Na zarzuty przeciw ustawie projektowanej, 
czynione, odpowiada, że łatwiej jest krytykować, 
aniżeli samemu co robić, kawiarnie są stekiem złe- 
go, chcieliśmy zmniejszyć ilość kawiarń przez 
podwyższenie opłaty. Sprawodawca sądzi uadio, 
że mamy prawo do podwyższenia opłaty, bo pod- 
ciągoęliśmy bilardy pod kawiarnie i razem je 
traktujemy; w końcu prosi Radę aby zakaż sprze- 
dawania trunków spirytusowych w kawiaraiach 
zatrzymać zechciała — lub żehy były do opłaty 
konsensu od wyszynku wódki zmuszane. 

Wniosek Prezydenta Rada przyjmuje, a wnio- 
sek komissyi upada. 

Art. XIV. (przyjęty) Kawiarniom przysłaża pra- 
wo sprzedawania kawy, herbaty i ponezu. 

Art. XV. Cakiernie tytułem opłaty konsensowej 
za wyszynk trunków opłacają rocznie 100 złr. 

Do artykułu {XV Prezydent czyni poprawkę, 
aby właściciele cukierni tytułem opłaty konsen- 
sowej 150 złp. płacili, (projekt komisyi oznacza 
ją na 100 złr.); poprawka Prezydenta.. uzyskała 
większość. 

Art. XVI. Winiarnie z tego tytała opłacają ro- 
cznie 50 złr. konsensowego, 

Do artyknła XVI Prezydent wnosi, aby od wi- 
niarni opłacano konsensowego, zamiast jak ka- 
misya ustanawią (50 złr.), złotych polskich 150, 
bo nam podwyższać opłaty niewolno, lecz re- 
gulować tylko zakłady wyż wymienione; wniosek 
Prezydenta Rada przyjmuje, 

Radca Muczkowski wnosi, aby do tego ar- 
tykału dodać jeszcze ustęp następujący: oraz wła- 
ściciele sklepów korzennych, o ile cząstkową 
sprzedażą wina się tradoią,. opłacają konsens. 
Kada wniosek ten przyjmuje. 

Art. XVII. Miodosytnie tytułem konsensowego 

opłacają roenie 30 złr. 
— Gdyby w winiarniąch lub miodosytniach znaj- 
dowały się bilardy, wówęzas od każdego bilarda 
w powyższych zakłądąch znajdującego się, właści- 
ciel płaci konsens w ilości 16 zlr. rocznie. 

Sprzedaż atoli tranków spirytusowych lub pi- 
wa, tak w wipiarniąch, jako też i miodosytniach, 
nawet cząstkowa, miejsca mieć nie może. 

Do artykuła XVII Prezydent czyni poprawkę, 
aby opłacały 15 złr. nie 30 jak, proponuje ko- 
misya. 

Radca Żebrawski proponoje, aby zamiast 
miodosytni, użyć wyrazu szynki miodu, bo mio- 
dosytnie mają się do szynków miodu, jąk np. 
browar piwny do piwiaroi; w pierwszych wy- 
twarza się wyrob, kiedy drugie jest: miejscem 
sprzedaży. 

Sprawozdawca wyjaśnia, że komisya proponu- 
jąc kwotę 30 złr., szła tylko za wskazówkami i 
wykazami magistratualnemi, 

Rądca Magistrata Wisłocki wyjaśnia, że u- 
stawa senacką ma trzy klasy opodatkowanych, 

Co się tyczy poprawek stylistycznych, sprawo- 
zdawca Dr Samelson na nie się zgadza, zwła- 
szcza, że on za nią nie jest odpowiedzialny, gdyż 
takie było przedłożenie magistratualne. 

Przy głosowaniu upada wniosek Prezydenia, a 
wniosek komisyi z poprawką sfylistyczną radcy 
Żebrawskiego Rada przyjmuje. 

Prezydent wnosi, aby ustęp trzeci tego arty- 
kuła jako zbyteczny opuścić, na co Rada przy- 
staje. 


ministerstwo Delianisą popełniło wiełe błędów, a 
zdanie to wyrzeczone' przez ministra dworu przy- 
jaznego, może niemało się przyczyniło do upad- 
ku Delianisa. Dla. szczęśliwego wydobycia się ze 
Scylli i Charybdy, między któremi znajduje się król 
Jerzy, doradza kanclerz wzmocnienie włądzy kró- 
lewskiej. Powiada, że już od roku 1843 gabinet 
petersburski, zwracał uwagę na szerzące Bię uie- 
pokoje i wskązywał konieczność utworzenia silnego 
rządu osobistego. Zmiana konstytucyi w z. r. 1864 
zmniejszyła natomiast powagę króla i rząd ro- 
syjski nie przestawał podnosić niebezpieczeństw 
takiej ustawy; nie mógł jednakże działać zbyt 
otwarcie, ponieważ niufność, z jaką każdy krok 
gabinetu petersburskiego przyjmowano w Karopie 
i przeciwne opinie gabinetów tuileryjskiego i St, 
James  doradzały mu ostrożne postępowanie, 
Sprawa ta ma dwie strony. Nie da się za- 
przeczyć, że silny rząd mógłby wpłynąć na uspo- 
kojenie nieporządków, jakich Grecya jest wido: 
wnią, ale zarazem wpływ Rosyi stałby się bar: 
dziej przez to stanowczym. Czy ten wpływ teraż 
zyska przewagę, będzie to zależeć od utrwalenią 
się obecnego ministerynm Zaimisa lub jego upad: 
ku. Przewidują tu to ostatnie, gdyż partya Delia: 
nisa ma być silną i używa wszelkich środków 
do zwalenia Zaimisa. Dzisiejszy gabinet mą ża 
miar rozwiązać Izbę jeszcze przed jej zwołanie 
spodziewając się znaleźć łatwiej większość w- not 
wym składzie lzby. Gabiaet Delianisa wókazy: 
wał kierunek postępowania rządu rosyjskiego ná 
Wschodzie i pomimo nagany stanąłby bliżej wpły: 
wu dworu petersburskiego niż dzisiejszy rząd 
grecki. Ale Delianis, jako gwałtownie działający, 
mógłby znowu stać się niedogodnym wobec poż 
trzeby utrzymania pokoju, lepiej go zatem trzy- 
mać w odwodzie. 

Obchód tysiącolecia zaprowadzenia chrześciań- 
stwa u Słowian przez SS. Metodego: i Cyrylla od: 
prawiony przed 10 dniami mie odznaczał się ni: 
czem od zwykłych tego rodzaju uroczystości. Na- 
wet sprawozdanie z rocznćj działalaości komitetu 
słowiańskiego w Moskwie nie podało nowych szcze. 
gółów, i masiałbym się powtarzać, gdybym cheiał 
je streszczać. Odwołuję się do tego, com podał w 
liście z d. 20 stycznia. Jedyną rzeczą godną zaj 
notowania jest ogłoszenie konkursu na rozprawę 
historyczną następućj treści: „Historya pierwszych 
trzech prób zjednoczenia politycznego zacliodnich 
Słowiau (850—1025 roku): Wielka Morawa za Ro- 
ścisława: i Świętopełka; Czechy za Bolesławów 
I i II i Polskąza Bolesława Chrobrego.“ Należy 
zwrócić uwagę na znaczenie wprowadzenia chrze- 
ścijaństwa przez apostołów słowiańskich Cyrylla 
i Metodińsza, i na wprowadzenie języka łacińskie- 
go w skutek. usiłowań Wojciecha praźskiego. Ro- 
zprawy mają być nadesłane przed d. 1 paździer- 
nika 1870 r.; dwie najlepsze otrzymają nagrody 
300 i 200 r. W konkdrsie nie ma mowy o języ- 

m, w jakim mają być pisane rozprawy, ale za- 
pewne łacińskie litery nie będą przyjmowane, sko- 
ro na mowo Mikucki podniósł na posiedzenia ko- 
mitetu potrzebę przymusowęgo wprowadzenia ki- 
rylicy do pisma wszystkich ludów słowiańskich, 
mianowicie zaś w obrębie państwa rosyjskiego 
do pisma Rusinów, Litwinów, Łoótyszów, i Ma- 
zarów, (!).! e zrywy 

Z powoda zajść w uniwersytecie kijowskim, któ- 
re sprawiły zmniejszenie takie liczby profesorów 
wydziału literackiego, że wydział ten prawie zu- 
pełnie był pozbawiony życia i dla uniknienia na 
przyszłość czegoś podobnego, minister oświecenia 
zamierza zmienić ustawę uniwersytecką, według 
której do powołania nowego professora potrzeba 
dwóch trzecich członków wydziału. Pomysł ten nie 
zyskuje zwolenników w gronie ciął aniwersyteckicb. 

Wydaną została nowa ustawa wprowadzająca 
w wykonanie postanowienie cesarskie z września 
przeszłego roka, o przydzielenia zarządu spraw 
kościoła unickiego do ministerstwa oświecenia. W 
skutek tego nowa ilość urzędaików w królestwie 
polskiem spadnie z etatu, 


po rosyjsku pisą- 


lab płacenia rachunków 
: i i do rachunków, z 


Z przesyłką pocztową w państwie austryachiem: nych — w punkcie ostatni 


rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
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W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny wet niż nabycie jakiego nowego territorium, 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont | niż nabycie samego Rzymu, bo zabór tego 
de Lodi N. 1, tudzież wsżystkie urzędy pooztowe|ostatniego choćby zaspokoił dumę narodo 
w kraju i za granicą. wą, ale dopiero co rozpoczętą reorganiza- 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre-|cyę wewnętrzną nakazywałby rozpoczynać 
Soi? odlióni yh SAR di wypisanie nazwiska i miej- | jeszcze raz na nowo. Posiadanie Rzymu jest 
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„iii ikon paronae Z PA i e Ama] 
Ki bal: i ność byłaby najwłaściwszem dla nich zada- 
sraków 45 marca. niem, KOORSPÓE ich jest takie, że w woj- 
Jedynym materyałem do odmalowania obe- |nie kontynentalnej mogą być zupełnie wy- 
cnego położenia politycznego są prawdziwe | puszezone z rachuby. Sądzimy zaś, że wieść 
lub zmyślone pogłoski o przymierzach, około |o przymierzu francusko -włosko-austryackiem 
Włoch grupujących się. Pogłoski te mimo za- |urosła tylko z powodu odwołania posła pru- 
przeczenia utrzymują się, bo nie dość zaprze- |skiego z Florencyi. Odwołanie to jednak 
czy ć— proste zaprzeczenia urzędowe nie znaj- |dla tego jest wielkiej wagi politycznej, że 
dują wiary — trzeba oraz wykazać, iż rzecz |hr. Usedom reprezentował zawsze ten sto- 
zaprzeczona nie jest prawdopodobną. Pier- |sunek obustronny . Włoch i Prus, który był 
wszym powodem do tych pogłosek było od-|podstawą wojny przeciw Austryi, i że, aby 
wołanie hr. Usedoma z Florencyi, dla któ- |sprowadzić odwołanie jego, nie potrzeba by- 
rego niemożna znaleść słusznego powodu, |ło tak silnej manifestacyi „przeciw-pruskiej, 
nie znając zakulisowych tajemmnie bismar- |jaką byłoby np. utworzenie gabinetu La- 
kowych. Około odwołania Usedoma skupia- |marmory. Odwołanie to może być uważane: 
ją się inne także wieści, lubo bardzo je-|za pierwszą porażkę dyplomatyczną, któ- 
szcze głuche, to jest, że hr. Bismark znów |rą poniósł hr. Bismark, a to zarówno, czy 
się dąsa i chce się usunąć od spraw publi- | powodem bezpośrednim odwołania była utrą- 
cznych. Wyjazd bar. Werthera. do Berlina |ta nadziei utrzymania Włoch w ed 
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gdzież się znajdzie lopsza Hi" a po temu, je- 
dzierania wywłaszczo- 

nych właścicieli i skarbu? © 
Uporczywie, bo od lat „a eau po raz trzeci 


odnawiająca się pogłoska o zamiarze utworzenia 
w Królestwie oddzielnego kościoła katolickiego, 
bez zwierzchnictwa Papieża, dowodzi tylko szcze- 
rych chęci naszych opiekunów * usunięcia tej o- 
statniej zapory oddzielającej nas od zupełnej za- 
gładz. Miejmy ofuość w naszem dachowieństwie, 
że na chęciach się skończy, 

Na ostatek zachowałem wam najciekawszą wia- 
domość: oto, naczelnicy wojenni od dawnego jaż 
czasu zbierają w całem Królestwie dobrowolne 
składki na pomoik dla Cesarza Aleksandra IIgo 
w dowód wdzięczności za uwłaszczenie włościan. 
Rozumie się samo przez się, że skłądki te ściąga- 
ją się drogą wojskowej egzekucyi i nie od sa: 
mych włościan, ale zarówno od wywłaszczonych 
obywateli i wszystkich fnuych mieszkańców , beż 
różnicy płci, stana i wyznania. Gdzie pomnik ma 
stanąć, nie zdecydowano jeszcze; gdyby przecież 
głos moj mógł być słyszapym, radziłbym obrać 
plac Zamkowy, wsławiony zwycięztwem 8go kwie- 
taia, albo stoki cytadeli — chociaż biorąc rzeczy 
ściśle, każda piędź drogiej ziemi naszej może ta- 
kie same rościć sobie prawa. 

Kiedy już mowa o pomnikach, dla czegóżby za 
jednym zamachem nie pomyśleć o uczczeniu pa- 
mięci inoych naszych dobr JASAD również dwój. 
ką maznaczonych? Dla przykładu pierwszy gotów 
jestem złożyć trzy grosze na pomnik dia Katarzy- 
ny II, Fryderyka II, a nawet i dla Poniatow- 
skiego, który także był Stanisławem IL. Jąż to 
trzeba przyznać, że kabalistyczna ta cyfra szcze- 
gólnie nam sprzyja. 


przyszedł również w porę, tak że go można |ściślejszym z Prusami, czy też jakie osd- 
biste niechęci kanclerza niemieckiego, © któ- 
rych już natrącano. 


związać a przynajmniej zbliżyć z odwoła- 
niem hr. Usedoma i domniemanem usunię- 
ciem się Bismarka. 
Co z tego wszystkiego prawdą a co zmy- 
śleniem lub domysłem — nie wiemy; ale 
z ogólnego położenia tyłe daje się wnosić 
z pewnością, że przymierze potrójne Fran- 
cyi, Włoch i Austryi, nie ma ; podstawy, 
chybaby przypuścić wypadało, że dyplo- 
macya włoska, owa najstarsza wi Euro- 
pie mistrzyni polityki, nie umie się liczyć 
z celami i środkami. Wielkiej wstrzemiężli- 
wości i oględności dowody złożyła ta dyplo- 
macya, nie przedłużając przymierza z Pru- 
sami po zą pokój, który zakończył: wojnę o jak współczesue dzieunikarstwo arierykśii- 
1866 r. Włochy 'csiągnęły z tego przymię- |skie! Jedynem zadanićm dżisiejszój” cenzury jest 
rza wszystkie korzyści, jakie mogły osią- ozuwanie,: aby, „spory pomiędzy rywálizůūjąċemi 
nać; ponowienie go byłoby szaleństwem, jpięmami nie H granic, ij kdkizój 
BOAC p BO ad, : salonowćj grzeczności. A wiócie, zkąd się wzioł 
byłoby dowod olityki  awanturniczej. „ A wiócie, zkąd się wzięła 
wi ef, PPO oB A Hrade adi taka trosk liwość? m „Dziennik Warstawaki stra. 
„. 4 s |elwszy od Nowego Ro i 
Rattazzi nie daliby się pewnie wciągnąć W|gnał na cztery Wiatry irott Toca ONZ! Sart. 
związki z Prusami, których wów ik ręki Anin ad gej iat więc 
i nieprzyjazne stanowisko spirowany wyrzekł się karczemnych wy- 
kp WIT buzbońnkie i republikan- mysłów i złorzóczeń, nikt jut nio mia gia Hol 
ancyi, agliacy 3 kłopo- | 77799786 się z przeciwnikiem swoim  chóéby o 
ckie, zatargi z Rzymem i finansowe CDF" |ujemną wartość książki jakiejkolwick. Taką mia. 
ty. Prusy ani lądem ani morzem nie ZĆCO'|rą mierzy się wszystko u nas, że nie wspomnę 
łałyby iść w pomoc Włochom, i przymierze 
włosko-pruskie choćby wzmocnione Rosyą, 


KORRSPONDRNCYA CZASU. 


Warszawa 11 marca. 


(3) Jeden z cenzorów tutejszych, a więc z powołą- 
nia samego wxnający niby najlepićj nasze gazd- 
ciarskie stosunki, wynurzył niedawno zdanie, 0- 
parte na kilkoletniem, jak zapewniał, doświad- 
ozeni, że cenzura jęst prawdziwem dla uds dobro- 
dziejstwem, bo gdyby jéj niebyło, w krótkim cz 
u przy zjadliwem usposobieniu, spadlibyśmy ta 
nią, 


Petersburg 7 marca. 


Urzędowy Praw. Wiestnik i Journal de St. Pe- 
tersbourg podają akta dyplomatyczne odnoszące 
się do sprawy wschodniej. Składają się one z 
dziewięcia obaszerniejszych depesz kaaclerza do 
posłów w Konstantynopolu, Paryżn.i Londynie, 
oraz kilka depesz pomniejszych i z. protokołów 
konferencyi paryskiej, Dzisiaj zwrócę tylko uwagę 
na dwa wypadki. 

Depesza kaoclerza do jeaerałą Ignatiewą w 
Konstantynopolu podaje treść rozmowy. Głorcza- 
kowa z posłem tureckim w Petersburga po ode- 
brąniu pierwszych wiadomości o przesłąniu ulti- 
matum tureckiego. Kanclerz powiada: „Wiadomo 
Panu, jakich dokładamy starań dla uspokojenia 
umysłów pomiędzy ludami chrześciańskiemi pod- 
danemi sułtanowi". Niepodobna jaśniej, przyznać 
się do używania pewnych środków agitacyi po- 
między chrześcianami w Tarcyi. Nie badając wca- 
le, czy wyznanie kanclerza jest szczere, CZy 080- 
by, którym poruczają owe pokojowe agitacye, |. 
rzeczywiście wiernie spełniają zlecenia, przyjmu- 
jąc jednem słowem oświadczenie Gorczakowa w 
dobrej wierze, trudao nie zrobić uwagi nasawa- 
jącej się prawie mimowoli. Jeżeli dzisiaj rząd ro- 
syjski uważa zą stosowne utrzymanie pokoju i 
usiłowania jego są skierowaue do uśmierzenia 
umysłów, cóżby się stało, gdyby potrzebował woj- 
ay? czyby w takim razie nie mógł użyć tychże 
samych Środków dv zakłóceniu pokoju i do pc- 
duszczenia nieprzyjażni? Sam kanclerz zrozumiał 
dobrże Pri WADA Abia nie dowierzania w tym |_ 
względzie i dodaje, że: „usiłowania te. do- 
chodzą do tego stopnia, iż mogę nas (tj. rząd 
rosyjski) postawić w dwuznacznej pozycyi*, Zai- 
ste, nie tradnoby znależć dow.dów na poparcie 
twierdzenia, że agitacya rosyjska niezawsze wy- 
kazuje tak pokojowę zamysły, ale między inne- 
mi należy przypomnieć tak głośno powtarząne w 
zeszłym roku doniesienie z Bułgaryi, że oficero- 
wie rosyjscy zdejmują plany pozycyj rozlicznych | 
miejsc w Turcyi. (Donosiliśmy o tem w Czasie 
Już przed dwoma laty Red.) Niedawno na po- 
siedzeniu towarzystwa geograficznego była mowa 
0 pracach Rosyan nad bliższem oznaczeniem pa 
łożenia miast tureckich i były złożone mapy wy- 
pracowane w zeszłym roku przez oficerów inży- 
nierył na miejscu. Wprawdzie rzeczeni oficerowie 
udawali się do Tarcyi tylko dla przekonania się 
o możebnośćci i prawdopodobnym kierunku mają- 
cych się budować dróg zelaznych; ale co zrobili i 
dla kogo badali linie kolei, to niewiadomo, pe- 


kraków d. 15 marca. Prowadzimy dziś da- 
lej sprawozdanie z rozpraw szczegółowych, jakie 
się toczyły na czwartkowem posiedzeniu Rady 
miejskiej nad ustawą szynkową.- 

Art. XIII. ustawy tej brzmi: 

W kawiarniach prawo szynkowania trunków 
jest wzbronione, tytułem zaś konsensowego, opła- 
cać będą kawiarnie: 

a) W których bilardy się znajdują, rocznie 100 
złr, wa. Kawiarnia 100 złr. wa. niszczająca 
roczhie, ma prawo do utrzymania Żch bilar- 
dów bezpłatnie, gdyby zaś ilość bilardów by- 
ła większa, naówczas kawiarnie te od każ- 
dego bilardu po 16 złr. wa. rocznie tytułem 
konsensowego opłacać będą, 

b) Kawiarnie, w których bilardy się nie mie- 
82024, składające się z dwóch lab więcej po- 
koi, opłacają rocznie 50 złr. 

c) Kawiarnie bez bilardów z jednej stancyi lab 
pokoju złożone, ołacają roczhie tytułem kon 
sensowego 12 złr. 

Do art. 13 Prezydent wnosi: ograniczyć liczbę 
kawiarń, kawiarnie zmieniły swój charakter, nie 
wie, czem się trudnią, atoli opłata, jak ją komisya 
proponuje, jest bardzo wysoka; kawiarnia według 
obecnego pojęcia ustawy zarobkowej, jest zakład 
w którym się kawę, ciepłe napoje i chłodoiki szyn- 
kuje, nie ma ani słowa o spirytusach, likierach 
itd.; wnosi przeto, aby kawiarnie płaciły jak da- 
wniej 36 złp., a za wyszynk spirytusowych na- 
pojów niech opłacają osobny konsens, gdyż w ka- 
wiarniach nietylko n nas ale i za granicą szyn- 
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A nawet . Francyą. poniosłaby większą w |też bujających swobodnie po bożym świecie. Po- 
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- »gwane piwiarnie również opłacie konsensowej w 


"wtóre łączy konsensa na wódkę i piwo, co się 


dem wojskowym ani fiaansowym. Dla tych wła- 
śnie względów fioansowych Wydział sądzi, że u- 
stanowienie pospolitego ruszenia nie jest pożąda- 
nem. W ustawie zostawiono dosyć pola patryoty- 
zmowi ludności. Każdy może na czas wojny wstą- 
pić dobrowolnie do armii, lab do landwery. 

Dalej mówi sprawozdanie: „Najbardziej niebez- 
piecznym wydaje się przepis projekta, aby koszta 
pospolitego raszenia opędzać z wspólnych środ- 
ków wojennych. Przypuścić bowiem łatwo można 
taki wypadek, że węgierska połowa państwa nzaa 
za potrzebne ustanowienie pospolitego raszenia, 
nie uwzględniając jego istotnej wartości. W tym 
wypadku musielibyśmy zapłacić 700/, kosztów.“ 
Wreszcie wątpliwem i to jest, czy nieprzyjaciel 
będzie się obchodził z pospolitem ruszeniem we- 
dług prawa narodów. Zobowiązań w tym wzglę- 
dzie nie ma. Z tych wszystkich powodów Wy- 
dział zaleca odrzucenie ustawy. Mniejszość, do 
której także hr. Beust należy, stawia osobny 
wniosek : „Wysoka Izba uchwali polecić Wydzia- 
łowi, aby przeprowadził szczegółową dyskusyą 
nad ustawą o pospolitem ruszeniu i z takowej 
zdał Izbie sprawę.“ 

— W sobotę d. 13 marca, jako w 21 letnią 
rocznicę powstania ladowego w Wiedoiu, wieńczo- 
no groby poległych tego doia obrońców wolności; 
gromadkom luda, który w największej spokojno- 
ści cześć oddał cieniom zmarłych, towarzyszyły 
ione gromadki — „tajnych ajentów policyjnych.* 

Jako w rocznicę tak pamiętnego dnia niektóre 
dzienniki wiedeńskie rosbierały w sobotę znacze: 
nie 13 marca 1848 r. i doszły do konklazyj, że 
lubo jeszcze wiele pozostaje do życzenia, zanim 
się w Austryi ustalą prawdziwe swobody, wsze- 
lakoż tak sroga niewola, pod jaką jęczały ludy 
austryackie aż do r. 1848, już nigdy powrócić 
nie może. 

— Ustawa z d. 5 marca 1869 r., względem od- 
powiedzialności przedsiębiorstw kolei żelaznych 
za skaleczenie i śmierć osób, skutkiem wypadków 
na kolejach brzmi: 

Za zgodą oba Isb Rady państwa usnaję sa sto- 
sowne rozporządzić 60 następuje: 

g 1. Jeżeli skutkiem wypadka na kolei żela- 
znej, używającej pary do rucho, zostanie ktoś zra- 
uionym lab zabitym, zawsze przypuszczać się bę- 
dzie, że wypadek nastąpił z wioy przedsiębior- 
stwa lab osób kierujących ruchem. Winę tych o- 
sób, równie jak awoją własną, przedsiębiorstwo 
wynagradsa w myśl S$ 1325 do 1327 pow. kod. 
ust. oyw. 

§ 2. Od wynagrodzenia przedsiębiorstwo może 
być uwolaione tylko wtedy i o tyle, o ile udowo- 
daj, że wypadek nastąpił skutkiem niedających 
się odmienić okoliczności lub skatkiem niedające- 
go się odwrócić czynu trzeciej osoby, za której 
wioę nie odpowiada, albo makoniec z winy po- 
szkodowanego. 

Z góry przez przedsiębiorstwo zapowiedziane, 
lab z niem umówione zrzeczenie się lub ograni- 
czenie obowiązku wynagrodzenia, nie ma skutków 
prawnych. 


Art. XVIII. Prawo sprzedaży cząstkowej trun- 
ków spirytusowych i piwa w tak zwanych szyn- 
kach, pociąga za sobą opłatę konsensową w ilo- 
ści 100 złr. rocznie, a to bez względu na położe- 
nie, jak równie na okoliczność, czy samą wódkę 
lub piwo sprzedaje; z tego zatem powodu i tak 


kwocie 100 złr. ulegać będą. 
Do artykułu XVIII Prezydeat powiada, że ko- 
misya podwyższa opłatę, co nam nie wolno, po- 


sprzeciwia ustawie, robi więc wniosek, aby szynki 
sprzedające wódką opłacały 300 złp., następne: 
od wyszynku piwa krajowego, zagranicznego i 
porteru 105 złr., bo różnica między piwem zagra- 
picznem i krajowem ustała, dawniej wyrabiano 
w Krakowie piwa cieńkie, owsiane, teraz wyra- 
biają grube piwa, a przez połączenie wyszynków 
piwa krajowego z zagranicznem w jedno, osig- 
gniemy wyższą opłatę (bo wyszynki piwa za- 
granicznego większy opłacały podatek konsen- 
sowy od wyszyoków piwa krajowego), nie prze- 
kraczając naszej atrybucyi. 

Radca Zieleniewski jest za wyższą opłatą, 
bo przez to demoralizacya się zmniejszy, bo i 
piwiarnie nie umoralniają ladu naszego; lecz u- 
waąża pracę komisyi za bezowocną, kiedy jej o- 
płaty konsensowej podwyższać nie wolno, nie 
trzeba było wcale brać się do tej pracy; pona- 
wia przeto swoje życzenie, aby projekt przesłać 
do władzy ustawodawczej. 

Radca Szlachtowaki powiada, że zachodzi 
nierówność w traktowania sprawy szyukarzy wó- 
dek od szynkarzy piwa, jeżli szynkarz wódki pła- 
cić ma podług wniosku Prezydenta 300 złp., a za 
konsens na piwo 105 złp., to mając oba konsen- 
sa, to jest na wyszynk wódki i piwa, więcej opła- 
cać będzie aniżeli komisya proponoje. 

Radca Warschaner widzi się dzisiaj w przy- 
krem położeniu, bo nie wie, jak pogodzić posza- 
nowanie prawa quand mêmes, z zadaniem legisla- 
cyjnem, do jakiego jako Radca jest powołany : 
astawa dawniejsza nieodpowiądająca obecnym po- 
trzebom, nie może nas obowięsywać — z drugiej 
strony statut nie poswala podwyższać opłat, jo- 
ateśmy i z tej i z dragiej strony krępowani — ztąd 
pochodzi, że komisya odbyła pracę Syzifa; lecz 
ponieważ już tyle artykułów Rada przyjęła, 
radzi i następujące przyjąć, lecz jak już W roz- 
prawie ogólnej powiedział, na czas jak najkrót- 
szy, a operat ściśle wypracowany tyczący się 
urządzenia zasadniczego azynków itd. sejmowi 
krajowema przesłać. 

Radca Machalski przypomina, że nie wyso- 
kość opłaty ale czujność w wykonaniu ustawy 
jest głównem zadaniem. Rada wielkie położy za- 
sługi, jeźli przyjmie ostatni artykuł postanowienia 
polecającego ustanowienie komisyi pod przewodnie: 
twem Prezydenta; tym sposobem Rada czuwać 
będzie nad tem, aby nie tylko liczba szynków się 
nie powiększyła, lecz aby nikt bez uiszczenia o- 
płaty konsensowej nie szsynkował. W końcu wnosi 
poprawkę, aby szynki na przedmieściach płaciły 
po 50 reńskich. 

Radca Fink w odpowiedzi Radcy Macha l- 
akiemnu powiada, że komisyi szsynkowej szło głó- 
wnie o umoralnienie lada, nie zgadza się z zapa- 
trywaniem poprzedniego mowoy, bo. szynki po 
pracdmiaściach uajwiącej desmoralinojy — po te M 
przemówieniu Raca Machalski cofa swój wniosek. 

Sprawozdawca staje w obronie wniosku komisyi, 
nie podziela zdania Prezydenta, mylne jest roz- 
różnienie między szynkami opierające się na u- 
stawie z r. 1839, bo wtedy w Krakowie nie było 
piwiarń; ustawa przerzeczona odnosi się do szynków 
w ogóloości, bo wtedy w szynka wódkę i oien- 
kie piwo szynkowano; dedakcyi s ustawy, aby 
właściciele piwiarń płacili 105 słp., również nie 
pojmuje, bo albo trzymamy się ustawy, wtedy 
płacą 30 zir., ale nie mamy prawa do podwyż- 
szenia opłaty przez rozmyślne ściągnięcie wyszyn- 
ku piwa zagranicznego i krajowego — zresatą i 
piwiarnie pie są przybytkami cnoty, bo i w nich u- 
pajają się ludzie, powiedziałby nawet, że są szko- 
dliwsze od szyaków, bo tam więcej czasu marnają. 

W tem miejsca Prezydent oświadcza, że dla 
braku kompletu zamyka posiedzenie, a dalsze roz- 
prawy nad tym przedmiotem odbędą się w sobo- 
tę doia 13go marca r. b. 


padków, po wejściu nioiejszej ustawy w moo 0- 


rego okręgu wypadek nastąpił. 

Postępowanie ma być sumaryczne i ua tem s4- 
mem podania. mogą być wyrażone pretensye kil- 
ku skarżących s powodu tego samego wypadku. 

§ 4. Ustawa niniejsza wchodsi w moo obowią- 
zojącą z dniem ogłoszenia. 

Wykonanie tej ustawy poleca się ministrowi 
sprawiedliwości. 

Buda dnia 5 marca 1869. 

Franciszek Józef w. r. 

Taaffe w. r. Herbst w. r. 

— Deputowani do sejmu węgierskiego obrany- 
mi zostali: w Aradzie Piotr Acsól (Deakista); 
w powiecie Zborowskim hr. Franciszek Szirmay 
(Deakista); w Nagy - Kó.0s Aleksander Gubódy 
(z najkrajniejszej lewicy); w powiecie Obersebüt- 
tel (w komitacie brzetysławskim) Zygmunt Ol- 
gyśy (Deakieta), przeciwnikiem jego był własny 
brat, stronnik opozycyi; w powiecie Nemetskim, w 
komitacie honskim, Zygmunt Ivauka (Deakista); 
w komitacie Szaroskim, Józef Bźno (w powiecie 
Giraltskim), Aleksander Bajanowicz (w Pre- 
szowie), Jósef Dienes ( Bardyowie) — wszyscy 


trzej Deakiści; w Szók (w Siedmiogrodzie) Fer- 
dyuand Eber (Deakista); w Wielkiej Kikiodzie 
Piotr Csernowios (s lewicy); w Ipolysagu (w ko- 
mitacie Honckim) Paczolay (Deakista); w powie- 
cie Tyrnawskim Tadeusz Prileszk y (Deakista). 

Na dwudziesta dotąd obrapych deputowanych 
przypada 13 na stronnictwo Leaka, 7 z lewicy. 

Niektóre daty z tych wyborów są ciekawe i 
pouczające. Głosowanie np. prsy wyborze hr. Aan- 
drassego w Köbölkut trwało do godziny Zgiej w 
nocy; na 3003 konskrybowanych wyborców, tyl 
ko 55 nie głosownło, a każdy z nich nieobecność 
awoję usprawiedliwił. W takich mieściuach, jak 
Kikiada lab Bardyów, głosowało przeszło 2200 
wyborców; p. Dienes w Bardyowie np. otrzymał 
1953 głosów. Postawiliśmy właśnie Bardyów za 
przykład, ponieważ miasto to więcej znane mie- 
azkańcom łalicyi, a postawiliśmy je dla tego za 
przykład, aby wykazać całą ospałość, z jaką się 
odbywają wybory w Galicyi; w Krakowie żaden 
jeszcze kandydat nie szczycił się podobną ilością 
głosów, a i do Zej godziny w nocy jeszcze nigdy 
u nas nie trwało głosowanie. Możnaby wprawdzie 
tutaj zarzució, że w Węgrzech tak niski istnieje 
census wyborczy, iż równa się niemal powszechne- 
ma głosowaniu, lecz to rzeczy wiele nie zmienia, 
bo u nas census podobny nie wpływałby bynaj- 
mniej na rosbudsenie rachu wyborczego; czytano- 
by tylko więcej nazwisk niegłosujących wyborców! 

— O pobycie N. Pana w Chorwacyi zapisuje- 
my następujące szczegóły: Dnia 12 N. Pan zro- 
bił wycieczkę do Petrini, a odbywszy przegląd 
pułków pogranicznych i zwiedziwszy szkoły i ko- 
ścioły, pojechał do Syska w towarzystwie licznych 
banderyj i Sereszanów. Po poładaia tegoż dnia 
powrócił do Zagrzebia. Nazajutrz d. 13 N. Pan 
srobił wycieczkę do miastą Karlstadt, skąd wie- 
czorem wrócił do Zagrzebia. 

Przechodząc do strony polityeznej podróży Ce- 
sarskiej wspomnieć winniśmy, że kanclers hr. 
Benst, który już peggy Chorwacyą, bardzo czę- 
sto konferował z NÑ. Panem i hr. Andrassym. 
Jako bezpośrednie następstwo podróży uważać 
należy założenie uniwersyteta Franciszka Józefa 
w Zagrzebia; przychylenie się N. Pana do tego 
żądania Chorwatów przyszło w samą porę, gdyż 
rząd moskiewski zaczął już rozciągać ojcowską 


Wiedeń 14 marca. Na sobotniem posiedze- 
nia Izby niższej Rady państwa toczyły się obra- 
dy nad ustawą o podwyższeniu pensyj dla urzę- 
doików i woścych sądowych. Nad pracami usta- 
wodawezemi rządów i parlamentów atstryackich 
fatum jakieś zawisło; wszystkie bowiem noszą na 
sobie piętno połowiesności. Ileż to już projektów 
(w sprawie podwyższenia pensyj dla sędziów) za- 
łatwiła Rada państwa, a przecież nie ukończyła 
jeszcze ani połowy pracy. W uchwalonej na so- 
botniem posiedzeniu ustawie pozostawiono zaowu 
na uboczu sprawę urzędników manipalacyjnych 
i dyurnistów sądowych; ktokolwiek tylko po- 
wierzchownie jest obznajmiony z tokiem sądownie- 
twa, wie, jakie znaczenie mają urzędnicy mani- 
palacyjni, jak ciężką są obarczeni pracą i jak 
wiele zależy od ich sprężystego działania, lab 
też, jak lichą jest płaca dyurnisty, który często 
pełni obowiązki auskultanta sądowego i nic ma 
żadoej nadziei awansu. Nadaremnie pp. Mende, 
Greuter, Qross i Strass skruszyli kopię w 0- 
bronie urzędników manipulacyjnych, domagając 
się i dła nich podwyższenia pensyj; Izba poszła 
innym torem, a uchwaliwszy ustawę o pensyach 
dla sędziów i wożnych, pominęła urzędników ma- 
nipalacyjnych i dyurnistów, i odrzuciła nawet o- 
wą rezolacyę, przez barona Petrinę postawio- 
ną, aby odtąd fandasz zapomogi w badżecie mi- 
misterstwa sprawiedliwości był obrócony na ko- 
rzyść urzędników manipulacyjnych; tak więc ci 
ostatni znowu są zmuszeni pocieszać się nadzieją 
lepszej przyszłości. 

— Wydział wojskowy Izby niższej Rady pań- 
stwa ukończył jaż obrady swoje nad ustawą o 
obronie krajowej i pospolitem ruszenia i zaleca 
Izbie przyjęcie ustawy pierwszej, odrzucenie zaś 
drugiej. Przy obradach nad ustawą o obronie 
krajowej większość wydziału odrzuciła zgodnie 
z przedłożeniem rządowem ustanowienie odrębnych, 
i to od armii czynnej niezależnych komend land- 
wery, uchwalono jedaak, że powołanie landwery 
przez Cesarza musi być kontrasygnowane ze stro- 
ny odpowiedzialnego ministerstwa obrony kra- 
jowej. 

Co się tyczy. ustawy o pospolitem ruszenia, 
wydział uchwalił jej cdrzacenie. W sprawozdania 
starano się udowodnić, że instytacya pospolitego 
ruszenia nie odpowiada dzisiejszym pojęciom o|swą opiekę nad „słowiańskim* Zagrzebiem, prze- 
sztuce wojennej, gdyż iastytucya ochotniczych |syłając tam ornaty dla kościołów, tadzież dary 
korpusów nie opłaciła się dotąd aui pod wzglę:!w książkach dla szkół chorwackich. 


grzebskiego Vakanowicza do Cesarstwa, w pow 
tania dostojoych gości tuż za ich przybyciem. Do 


$ 3. Podania o wynagrodzenie z powodu wy- 


bowiązojącą, wnosió należy wedłag wyboru skar- 
tącego przed sąd handlowy, w którego okręgu 
znajduje się siedziba przedsiębiorstwa, lab w któ- 


CZAS z Wtorku 14 Marca 1869. 


Podajemy tutaj przemówienia prezesa sejmu =! łacińskićj błogosławionego Wincentego biskupa krak., 
i.|ogłoszonym przez hr. Aleks. Przezdzieckiego*. 


N. Pana rzekł p. Vakanowicz: 

„Wasza cesarska i królewako-apostolska Mości! 

Sejm królestwa chorwacko-słoweńsko dalmac- 
kiego składa hołd Waszej Cesarskiej i królewsko- 
apostolskiej Mości, jako swemu prawnie ukorono* 
wanemu królowi, w imienia całego narodu chor- 
wackiego z przyrzeczeniem niezachwianej wierno- 
ści poddańczej. Chorwaci i Słoweńcy w wykony- 
wania tej cnoty zawsze największej szukać będą 
chluby. Wassa c. i k. apost. Mość właśnie po raz 
wtóry uszczęśliwiasz Chorwacyą swoją obecno- 
ścią. Tym razem podnosi nasze szczęście obecność 
cesarzowej i prawnie ukoronowanej królowej. U- 
porządkowanie stosunków prawoopaństwowych, 
które na drodze konstytucyjnej przyszło do skut- 
ku między niemiecko-słowiańskiemi i węgierskie. 
mi królestwami i krajami, jak również szczęśli- 
wie dokonana prawnopaństwowa ugoda między 
od ośmiu wieków związkiem braterskim połączo- 
nemi królestwami Węgier i Chorwacyi Dalma- 
cyi - Słowenii, uważa sejm chorwacko - słoweń 
aki jako błogi owoc ojcowskiej troskliwości Wa- 
szej c. i k. ap. Mości o dobro austryacko-węgier- 
skich ludów. Za. wszystkie te oznaki najwyższej 
łaski wyraża sejm awoje najgłębsze dzięki i pro- 
si, aby Wasza c. i k. ap. Mość raczył najłaska- 
wiej pamiętać o Chorwacyi i Słowenii i o swoim 
wiernym ladzie.* (Nieskończone Żywio I) 

Zwróciwszy się do Najj. Pani rzekł Vakano- 
wios: 

„N. Pani! Sejm chorwacko-ałoweńsko-dalmacki 
liczy dzień dzisiejszy do najszczęśliwszych, jakie 
dobrotliwa Opatrzność narodowi chorwackiemu ze- 
słała, ponieważ dzisiaj spełnia się dłago oczeki- 
wane życzenie Chorwacyi i Słowenii, dzisiaj na- 
ród przez sejm swój składa hołd swej dostojnej 
królowej. Reprezentanci tego królestwa czczą w 
Waszej królewskiej Mości anioła łagodności, któ- 
rego blogą obecność dziękcsynnie uznają. Sejm 
składa najgłębsze dzięki Waszej królewskiej Mo- 
ści za łaskawe odwiedziny, jakiemi Wasza kró- 
lewska Mość Chorwacyą zaszcycić raczyła. Bóg 
Wszechmogący niechaj utrzymuje Jego C. Mość 
naszego Króla i Pana, Bóg niechaj utrsymuje i 
błogosławi Jej C. Mość naszą królową i dostoj- 
nych potomków, Jego ©. k. Wysokość następcę 
tronu Radolfa i arcyksiętniczki Gizelę i Maryą 
Waleryą. Niech tyją!“ 

Następie udala się deputacya do hr. Andr as- 
sego. Prezes Vakanowics w te przemówił 
słowa: Eksceleacyo! Sejm królestw Chorwacyi, Sło 
aenii i Dalmacyiwysłał nas, aby powitać Waszą Eks- 
celencyę na chorwackiej ziemi i w naszej stolicy, aby 
Wyrazić W. Ekscelencyi, jako uaszema wspólnemu 
prezesowi ministrów  najszczersze uszanowanie, 
aby serdecznie podziękować Waszej Ekscelencji 
za nadzwyczajne trudy, jakie WaaszaEkscelencya 
poniosłeś przy prawno-państwowej ugodzie, a któ- 
re to trudy tak szlachetne przyniosły owoce. Nie- 
chaj Wasza Ekscelencya uwzględni te szczere u- 
czucia chorwącko - słoweńskiego ludu i zjednoczo- 
nej ojczyzny. Spełoiająe w ten sposób z radością 
polecenie naszego sejmu, wołamy z głębi duszy: 
Niech żyje hr. Andrassy. Żywio! 

Prezes ministrów br. Aadrassy odpowiedział po 


będę na każde wezwanie. 


Tylxo te związki obiecują pewną trwałość, gdzie 
aprawy wszystkich intercsowanych równie są u- 


względnione. Ugoda między Chorwacyą i Węgra- 


mi polega na tej zasadzie. Związek, który teraz się 
stał mietykaloaą podstawą obu krajów braterskich, 
nieosłabił narodow yeh życzeń Chorwacyi ani w tera- 
Żoiejszuści ani w przyszłości. On podniesie je- 
szcze blask korony, i wpłynie na dobrobyt obn 


narodów. 


Dla tego żywię to silae przekonanie, że bliska 


przyszłość usprawiedliwi świetne postępowanie 
chorwackiego sejmu, który swobody koostytucyj- 


ne i sgodę dwóch wie kowo złączonych krajów 


brataich trwale zabezpieczyi*. (Żywio) 
EPE AZER KE TED AA ZPO 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 15 marca. D. 6 b. m. odbyło się po- 
siedzenie miesięczne Oddziału nauk moralnych w To- 
warzystwie naukowem Krakowskiem. Na posiedzeniu 


tem obecny był jako gość, hr. Andrzój Zamoyski, 
którego przewodniczący oddziału prof. Dr Józef K r e- 


mer powitał serdecznie , oddając zarazem hołd oby- 
watelskim przymiotom i nauce szanownego gościa, 
Zgromadzeni członkowie powstawszy z miejsc okazali, 
iż podzielają uczucia przewodoiczącego. Hr. Zamoyski 
w krótkich słowach podziękował za ten dowód ży- 
czliwości. 


Następnie przewodniczący odnośnie do uchwały 
kcmitetu z d. 10 lutego r. b. oświadczył, że gdy na 
ostatniem pełnem powiedzenia Towarzystwa dały się 
ałyszeć żądania niejakich zmian w statacie, przeto 
członkowie chcący ' takowe rozwinąć i stormułować, 
winni je złożyć na piśmie w kancelaryi Towarzystwa 
w ciągu trzech miesięcy. 

P. Szymon Dankowicz kaznodzieja zboru izrae- 
lickiego w Krakowie, dotąd będący gościem Towa- 
rzystwa, odczytał pracę swoją pod napisem „Irani 
Eber*, to jest o wpływie parsyzmu na wyobrażenia 
religijne ludu żydowskiego. Antor wyjaśnił, że roz- 
prawa ta stanowi trzecie studyum obszerniejszój pracy 


jego wygotowanój w języku niemieckim pod naswą : 


„Aro-semickie studya”, gdzie wykazuje stosunki, po- 
winowactwa iróżnice szczepów Arskiego i Semickiego 
na język i oświatę hebrajską. Skreślił on obras hi- 
storyczny stosunków w starożytności między Iranami 
i Somitami, pomagając sobie biblią, talmudem i pi- 
śmiennictwem rabinioznem. Wykazywał powstawanie 
w krajach medo - perskich licznych osad żydowskich 
w okresie niewoli babilońskiój, tudzież po zburzeniu 
Jerosolimy przez Tytusa aż do obalenia Sasanidów 
przez islam; że parsyzm silay wywierał wpływ na 
tydów. 

Z kolei prof, Suchecki podniósł potrzebę ;cau- 
wania nad czystością języka ojczystego i zapowiedział 
przedłożenie planu wykorzenienia błędów językowych, 
które się zakradają, i położenia tamy mnożeniu się 
germanizmów. Dr Kopff, preses sądu wyższego i 
członek Towarzystwa, wezwał mówoę do wskazania 
środków , na co tenże krótko jak na teraz odpowie- 
dział. Prezes Towarzystwa De Majer zalecił roz- 
prawę Dr Oettingera „O każeniu polszczyzny 
giermanizmami* jako wnikającą w.istotę rzeczy. Wre- 
szcie prof, Dr Brandowski słożył rękopis swój: 
„Uwagi treści ortografńicznój nad kodeksem kroniki 


ohorwacku: Moi Panowie! Serdecznie dziękaję Wam 
za tak zaszczytoe powitanie i mogę Was zapewnić, 
że dla dobra i rozwoja połączonych soown z Wę- 
grami królestw Chorwacyi, Słowenii i Dalmacyi 
poddam się chętnie wszelkiemu trudowi i służyć 


— Dziś o 56j wieczór rozpocznie się posiedzenie 
Rady miejskiój w sprawie Sukiennic. Radzca Dr Ry- 
dzowski zdawać będzie sprawę. Prsedłożone będą 
Radzie uchwalone przez komisyę program odbudowy 
oraz projekt instrakcyi dla budowniczych chcących 
się ubiegać o konkurs za najlepszy plan odbudowy. 

— Wogoraj otwartą była wystawa Towarzystwa 
sztuk pięknych. Są tam obrazy: Góreckiego Tadeu3za, 
Gryglewskiego, Kossaka, Marszewskiego , Suvhodol- 
skiego, Smokowskiego, Kurelli, Mireckiego, Swierzyń- 
skiego, Maleckiego, Muklanowicza, Gierymskiego, Hru- 
sika, Pentery, Godlewskiego, Stankiewicza i Kotsisa— 
oras z obcych artystów: Kraffca, Ronnerówny, Maj- 
burgera, Schónherca, Adama, Scheinsa i Wiaterhal- 
tera. Jest też wizerunek Zygmunta Augusta, poczytany 
przez znawców za współczesny, a będący własnością 
p. Aleksandra Makowskiego. 

— Otrzymaliśmy 5 złr. „dla powracających z nie- 
woli moskiewskiój ziomków“ od J. Œ. 

— W wielkiej sali hotelu Saskiego wystawioną 
jest maszyna mówiąca profesora Fabera. Maszyna ta 
nie ma żadnego związku s kuglarskiemi podobnej na- 
tury przedstawieniami, lecz jest po prostu dziełem me- 
chaniki, nie tyle wymagającem - wielkiej kombinacy! 
kół i kółek, jako raczej wielkiej dokładności i obser- 
wacyj. Zasadza się ona na ścisłem naśladowaniu or- 
ganów mównych, jak kanał oddechowy, gardło, gęba, 
usta, podniebienie, język i wargi. Powietrze dostaje 
się do gardziela miechem, przechodzi przez otwory 
naśladujące usta i nos, sprężyny poruszają w danym 
razie język i wargi, i na tem koniec. Lecz właśnie 
ta mała ilość działaczy, aby wystarczyła na wydanie 
wszystkich brzmień i różnego stopnia przydechów, mu- 
siała być połączoną nader umiejętnie i zręcznie. Ma- 
aka okrywająca tę maszynę służy tylko dla efekta, 
właściciel jednak odkłada ją na bok i pokazuje cały 
mechanism nagi, nie obawiając się, aby kto po naj- 
ściślejszem jej objańnieniu zdołał drugi taki egzem- 
plars wykonać. Bo niewystarczy tu znajomość mecha- 
nizmu, potrzeba na to dokładności wykończenia ka- 
dego dsiałania. Klawiatura odpowiadająca licznym 
sprężynóm, wprowadza w ruch tak miech jak wszy- 
atkie organa msjące funkcyonować. Jest to więc naj- 
czystsze naśladowanie organismu ludzkiego, podobne- 
miż posługującego się narzędziami. Wymawianie o 
tyle jest apieszniejsze, o ile szybciej zdoła kto po- 
ruszać klawisze i sprężyny, ale przy najązybszem ich 
poruszaniu potrzęba dla machiny nieco dłuższego cza- 
au niż dla człowieka, aby głos wydała, Według roz- 
szerzenia lub ścieśnienia narzędzi machiny, głos staje 
się grubszym lub jcieńszym, ton wyższym lub niższym, 
Machina ta może być przedmiotem nietylko prostej 
ciekawości, ale i badań porównawczych dla anatomów 
i fisyologów. 

— Wosoraj śnieg sypał obficie, 'i mimo, że był 
wilgotny, przed wieczorem pojawiły się znów sanki. 
Na całój drodze między Krakowem a Lwowem śnieg 
padał. Dziś od rana odwilż, a tylko na „głównych 
ulicach. widzieliśmy chodnki zmiecione. Na wielu przy 
bocznych ulicach trzeba brnąć w roztopie. 

— Przez Kraków onegdaj przejechało kilkanaście 
rodzin oseskich razem około 50 osób., udając się na 
osiedlenie do poładniowój Rosyi. Pochodzą one z o- 
kolie Pilsna, : 

— Dsienniki franeuskie, a za niemi korespondent 
nasz paryski, doniosły o śmierci profesora w Alais 


do p. Łepkowskiego, iż jest zdrów, a gotując się po 
wysłużeniu lat 30 w zawodzie nauczycielskim do po- 
wrotu do ojczyzny, tutaj dopiero uwierać pragnie. 
Błąd ten powstał z powodu śmierci innego Malinow- 
skiego, emigranta zmarłego w Alais. Przyjemnie to 
jednak czytać o sobie takie nekrologi, jakiemi obda- 
rzono profesora Malinowskiego. 

— Napotykamy w Gaulois następujące oświad- 
czenie: Panie Redaktorze! QCzytając w dziennikach 
polskich, wychodzących w Galicyi, niektóre korespcn- 
dencye przesyłane z Paryża przez nieznajomego, (Czas 
żadnój podobnój korespondencyi nie zamieścił. R.) ma- 
lujące w fałszywem świetle postępowanie rządu fran- 
euskiego i armii francuskiój; ujrzeliśmy się w konie- 
czności zaprotestowania w pomienionych dziennikach 
w imieniu wojskowego stowarzyszenia polskiego w Pa- 
ryżu przeciw korespondencyom , pochodzącym wido- 
cznie z nieczystego żródła. Prosimy cię p. Redakto- 
rze, abyś zamieścił te słów kilka w twoim dzienniku. 
Racz przyjąć wyras naszego wysokiego poważania, 
(Podp.) prezes stowersyszenia jenerał A. Waltgórski. 
Csłonkowie Rady: jenerał J. Czgpski; pułkownik 
Eryk Koskowskit; podpułkownik Ćwiek Czajkowski; 
podpułkownik Henryk Jędrsejowics. 

— Ung. Lloyd donosi, że znana s procesu o otru- 
cie hr. Choryńskićj Julia Ebergenyi usiłowała ujść 
z więzienia w Neudorf, przebrana za sakonnicę, lecz 
jeden ze strażników poznał ją już za murami wię- 
zienia i przytrzymał. W pobliżu widziano powóz, za- 
pewne do tój ucieczki przygotowany, a należący do 
baronowój P. w Wiedniu. Doniesienie to podaje rze- 
czony dziennik z zastrzeżeniem. 

— Na posiedzeniu sądowem w Peszcie pojawił się 
adwokat — w uniformie szeregowca. Młody obrońca, 
który właśnie pełni jednoroczną służbę ochotniczą, 
przybył na rozprawę w mundurze wojskowym. 

— Dnia 13 marca od południa pogoda, która do- 
trwała do późnój nocy. Termometr w tym dniu od 
-+- 305 żeszedł na — 10,4 R. Dnia 14go marca do 
południa chmurao, po południu w wieczór i całą noc 
gęsty śnieg. Termometr dnia tego od — 20,2 do- 
szedł do -+ 0.4 R. Barometr w nocy z 13 na 14 
zaczął opadać, i odtąd ciągle opada; o godzinie 66j 
rano dnia 15 marca stan jego był 322 48, termome- 
i zaś -+ 07.3 R. Wiatr prawie północny czasami 
silny. 

— We wtorek dnia 16 marca, Śgo Cyryaka dya- 
kona. 


TEATR. Pochwycić chwilę w przelocie, rzucić na 
jej tle postacie żywe, jakby widywane codziennie, a 
jednak będące tylko typami, wdzięczne to, leos zara- 
sem niełatwe pole dla komedyopisarza. W typach 
każdy według doznanego wrażenia upatruje mniej 
więcej fotograficzne wizeranki, radby widzieć rysy 
jeszcze podobniejsze, a zapomina o tem, że autor nie 
portretuje osób lecz ogół przeobrażźony w jednostkę. 
Takim hogartowskim obrazkiem szkicującym z dosa- 
dnym zakrojem karykatury śmieszności jednej sfery 
spółeczeństwa, jest komedya w 3 aktach Radcy pana 
Radcy, odegrana po raz pierwszy na dochód p. Ben- 
dy. Utalentowany jej autor p. Bałucki, znany z bsr- 
dso popularnej komedyi Polowanie na męża, równie 
w nowym jak w dawniejszym swym utworze dowiódł, 
ko ma na swoje rozkazy, humór, dowcip i pewne ta- 
jemniee efektów scenicznych, co daje otuchę, że pi- 
sarz z takięmi zasobami, nie poprzestanie na dotych- 
esasowych wiele rokujących próbach, lecz rozwinie 
awój talent na szeraze rozmiary, Dla tego zwracamy 
jego uwagę, że w pana Radcy głośne my. 
%i w sposobie monodramowym sa często się powta. 


(Gard), pracowitego badacza dziejów ojczystych, Ja- 
kóba Malinowskiego. Obecnie pisze on przecieź 


marae 


rzają, co, jakkolwiek może podnosić komikę, nie po- 
maga iluzyi, tak nieodzownej na scenie. W scenie ". p. 


Piotra z Eufrozyną, dłaższy epizod obopólnych mo- 


nologów „na stronie“ przypomina widzowi, że to nie 
salon, lecz scena. Głośne myśli „na stronie* winny 
sdaniem naszem oszczędnie być zastosowy wane i naj- 
lepiej, jeżeli o ilə można, zawrą się w objaw samej 
akcyi. Mniemamy również, ż» tytuła komedyi, pełnej 
ruchu, tryskającej życiem i bardzo sympatycznie przez 
publiczność przyjętej, nie całkiem tłomaczy jej treść, 
Treść jest następująca: 


Piotr Dziszewski właścisiel kamienicy wybraay zə- 


staje radcą miejskim. Nowa godaość upaja go dumą, 
lecz zarazem nabawis niepokoju, czy pudoła przyje- 
jętym na siebie obowiązkom. Przyjaciel domu Zda- 
sław dodaje mu otuchy, twierdząc, że obowiązki la- 
twe do spełnienia nie przechodzą sfery jego zdolac- 
ści, o czem się sam wkrótce z doświadczenia prze- 


konywa. Świeży radca, który ucząd płatay dla Zdzi 


sława usiłuje wpływem swym wyrobić, chcąc uroczy - 
ście inaugurować swoje dostojeństwo, wyprawia bal. 


Zdzisław, mając zamiar starać się rękę siedmaastole = 
toiej córki Piotra Heleaki, dla jej posagu, ubiega się 
o względy matki jej Ewy, od której otrzymawszy 
zlecenie sprosić na bal tancerzy, zaprasza między ia- 
aymi kolegą swego Karola. Niezaany w domu, 
przybywa on na bal w nadziei, że będzie mógł 
zbliżyć się do Heleuki, której piękność oczarowała 
go, chociaż ją tylko niekiedy w oknie widywał., Ale 
Helence ubranej jeszcze w krótką sukienkę, uważanej 
za dziecko przez matkę pragoącą uchodzić za młodą, 
zakazuje taż ukazywać się na balu i zmussa pozo. 
stać w przyległym pokoju pod okiem podeszłej gu- 
wernant<i dalekiej krewnej domu, panny Eafrozyny, 
egzaltowanej, przesadnej i marzącej ciągle o miłości 
i małżeństwie. Piotr racząc gości sam się uraczy- 
wszy, wybiega z sali balowej i spotyka żonę swą 
w objęciach Zdzisława, lecz przez gazę odurzenia, 
wydaje mu się że tańczą polkę, a potem gdy nie- 
spoątrzeżeni przez niego wyszli, poczytuje to za zwi- 
dzenie zamglonej wyobrażni, Karol znudzony balem 
gdzie same tylko podżyłe figurują tancerki, opuszcza 
salę i schodzi się przypadkiem z Helenką, której od- 
krywa tłumione swe uczucia. Kufrozyna obecna temu 
mniema, że Karol, którego widywała wpatrującego 
się w okno wspólnego jej z Helenką pokoju, przy- 
bywa dla niej i tylko przez nieśmiałość zhliżyć się 
do niej nie odważa, item bardziej się w tem mnie- 
maniu utwierdza, gdy Karol chcąc się od niej dowie- 
dzieć, czy Helenka kocha Zdzisława i jest jego na- 
rzeczoną, o czem go sam Zdzisław apewniał, prosi 
ją o chwilę rozmowy. Kandydatka do miłości nie- 
zaniedbuje stawić się na schadzkę, lecz w ciemnym 
pokoju zamiast Karola spotyka Ewę szakającą Zdzi- 
sława. Zaadrość Eafrozyny niema granic. Posta- 
nawia odkryć tajemicę mężowi. Piotr widząc zbli- 
żającą się Eufrozynę, która nie wie jak się ma 
wywiązać z powziętego planu, pewny jest, że mu 
chce miłość swą oświadczyć, co daje powód do za 
bawnego nieporozumienia. Wreszcie biedny mąż do- 
wiąduje się o niewierności swej żony; schodzi na- 
stępnie Zdsisława klęczącego przed nią, w chwili gdy 
ostatni chciał gniew jej, powstały z zazdrości, przebła- 
gać. Zdzisław rozbraja zemstę oszukanego męża wy- 
biegiem, że się oświadczył o rękę Helenki i że mu 
ją Ewa przyrzekła. Uradowany tym zwrotem rzeszy 
Piotr zatwierdza przyrzeczenie ręki swej córki i od- 
krywa skargę Eofrozyny, za co ją Ewa z domu wy- 
pędzić grozi, a tymczasem każe się Helence przebrać 
w długą suknię i zapowiada jej, że pójdzie za mąż. 
Podczas rozmowy Zdzisława z Piotrem o przyszłem 
małżeństwie, nadchodzi wiadomość od kolektora, że 
Eafrozyna wygrała na loteryi 200.000 złr. Wiado- 
mość ta obom doraźnie nasuwa odmieane plany. Piotr 
zamierza nakłonić żonę, aby zatrzymała w domu na 
zawsze Kufrozynę jako krewną; Zdziaław postanawia 
ożenić sie z nią, i zanim dowiesię ona o swej wygra- 
nej, ofiaruje jej swą rękę i proponuje ucieczkę, na 
co Kufrozyaa w azale niepohamowanej radości przy- 
staje. Wpraód jednak jeszcze Piotr oznajmia jej o 
azczęściu, jakie ją spotkało na loteryi, lecz dowiada- 
je się od niej, źe los swój loteryjny dawno już sprzeda- 
ła, Ucieczka rozgłasza się. Skandal nieunikniony tra- 
pi rodziców Helenki, która właśnie wprowadza Ka- 
rola, w miejsce Zdzisława obdarzonogo płatnym urzę* 
dem, mniemając, że z nim małżeństwo, zapowiedziała 
jej matka, i każe mu się oświadczyć, na co oboje ro- 
dzice zezwalają z ochotą. 

Nie od dziś uważamy, że ile razy przedmiot sztuki 
prsedstawianej przeprowadzony jest s talentem, i talent 
artystów sceny naszej widoczniej jaśnieje. Naturalną 
zresztą jest to rzeczą, gdyż artysta nigdy większej 
nie doznaje trudności, jak chcąc wlać życie w to co 
martwe, gdy przeciwnie charakterom umiejętaie na- 
króślonym potrzebuje tylko nadać właściwy wyraz. 
Gra w Radcach pana Radcy była w ogóle bez za- 
rzutu, a częściowo mistrzowska. Czyż można było 
lepiej oddać postawę, ruchy, język i tę szczerą otwar- 
tość poczciwego mieszczanina jak p. Rapacki, (Piotr 
Dziszewski). Typ podeszłej guwernantki (Eufrozyna) 
na oko niby przesadny, lecz w naturze arcy-prawdziwy, 
znalazł niemniej wyborną przedstawicielką w p. Hof- 
manowej, jak Ewa, która uwaźa za ton światowy nie 
być samą sobą, w p. Asapergerowej, P. Bendówoa 
(Helenka) afektojąc może zbytecanie ostre rucby nie 
znającej świata panienki, wiele ustępów uwydataiła 
z talentem i wdziękiem. Pp. Benda (Zdzisław) i Wo- 
lański (Karol), pierwszy w roli, w której we wszystkim 
znać było przymus i wyrachowanie, drugi w roli mło- 
dzieńca skromnego prawdziwą miłością, bardzo dobrze 
wywiąsali się s zadania. Po sztuce wśród huczoych 
oklasków wywołano dwukrotnie autora i artystów. 
W końcu dodamy, aby dać świadectwo jak się pu- 
bliczności podobała komedya: Radcy pana Radcy, 
że w sobotę i wczoraj teatr był szczelnie zapełniony 
a na dziś trzecie jej dzień po dzień przedstawienie 
jest zapowiedziane. 


WKS Ae JORGA uc M 
Sprawy sądowe. 


Kraków 12 marca. 


Przewodniczący: Schnitzel, Sędziowie: Fijął- 
kiewicz, Jaworski, Ettmajer, Skrzyszewski ; 
Podprokurator: Hoszowski; Protokoli- 
sta: Kostka; Obrońca: Dr Balko; Biegli 
w sztuce: Dr Seidler i Dr Tarnawski. 


_ (Morderstwo). W Jeleśny (w powiecie Żywieckim) 
nie było drugiego gospodarza nąd Jana Janika. Sto- 
ośmdziesiąt morgów pola, młyny, tracze, to gospodar- 
stwo na jakiem rozpierał się Janik. Mimo tego wszy- 
stkiego nie posiadał om miru między sąsiadami, był 
bowiem człowiekiem niespokojnym, popędliwym, awan- 
turnikiem, słowem jednym z tych, których niepodo- 
bna „przyłożyć do rany*, a którym wejść w drogę 
niebezpiecznie. 

W Jeleśny — zamieszkałej już przez samych gó- 
rali, egzystuję kamieniołomy, przynoszące nie małe 
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korzyści górskim mieszkańcom. Według zdania Janika 
łapać kamienie ten tylko ma prawo, kto za to sto- 
sowny opłaca podatek; a że Michał Książek z tego 
tytułu ni grosza nie dawał „Cesarzowi*, więc też Ja- 
nik wzbraniał Książkowi pracować w kamieniołomach, 
a nawet miał mu zagrozić, że, w razie gdyby odwa- 
żył się wdzierać w prawa przysługujące tylko ludziom 
uiszczającym się z podatków, zabije go. Pogróżki te 
miały miejsce w karczmie na dniu 19 marca 1868 r. 
Książek jednakże nie zważał wcale na podobne mowy 
Janika, i udał się w towarzystwie Jana Kubicy i Ja- 
nika starszego, zwanego Kudzią, w miejsce, gdzie łu- 
pano kamienie. 

Gdy Wszyscy trzej pod brzemieniem ciężkiej ugina- 
li się pracy, spostrzegł naraz Kudzia spadający z 
wierzchołka skały niewielki kamień. Kudzia krzyknął 
na Książka, aby się miał na baczności; zaledwie jed- 
nakże zdołał to wymówić, spada drugi kamień i ude- 
rea Książka w głowę tak silnie, że tenże w tej chwi- 
li bez przytomności powala się na ziemię. Równo z 
upeadającym rozległ się ze szczytu skały śmiech szy- 
derczy, Śmiech jakby tryumfującego szatana, a za nim 
obity się o uszy Kudzi i Kubicy słowa: „już pono 
więcej nie zachce ci się łamać kamieni“, Świadkowie 
spojrzeli ku górze i obaczyli stojącego na skale Jani- 
ka. który, gdy spostrzegł, że świadkowie zabitemu chcą 
pośpieszyć na ratunek, miał zawołać: „nie chodźcie, 
bo i was zabiję“, — Kudzia i Kubica struchleli, i 
dopiero, gdy Janik zniknął ze skały, przybiegli do 
Książka, poczęli go trzeźwić, a nie mogąc nieszczę- 
śliwego przywrócić do przytomności, wzięli go na rę- 
ce i do pobliskiej zanieśli karczmy. Tu zastali już 
Janika. Obojętnie patrzał się on na zwłoki swej ofia- 
ry, a na krzyk rozpaczy żony zabitego odezwał się, 
że dość jest bogatym, więc stać go na to, aby jej 
męża zapłacić. Rozumie się, że po tym czynie na- 
tychmiast uwięziono Janika, a dziś stoi on pod za- 
rzutem zbrodni morderstwa, dokonanej na osobie Mi- 
chała Książka, 

Oskarżony, człowiek o ponurych i grubych rysach, 
jak najmocniej zaprzeczą, jakoby on miał być sprawcą 
śmierci Książką, 

Przew. Świadkowie zeznali, żeś w karczmie gro- 
żąc odezwał się do nieboszczyka, że go zabijesz, 
gdyby się poważał łupać kamienie ? 

Osk. To nieprawda, świadkowie na mnie zmówili 
się, aby mię tym sposobem pogrzebać. Mówiłem Książ- 
kowi tylko, aby w dzień Sgo Józefa, który u nas ob- 
chodzą świątecznie, nie łupał kamieni, bo zdarza się 
często, że pan Bóg takich karze, i w dnie uroczyste 
nie trudno w podobnych razach o Śmierć. 

Przew. Groziłeś Kudzi i Kubicy, gdy chcieli za- 
bitego ratować, że im to samo zrobisz co tamtemu. 

Osk. Przestrzegałem ich tylko, aby się usunęli, bo 
urywające Się od skały kamienie, mogą zabić jednego 
lub drugiego. 

Przew. W karczmie obiecałeś żonie męża wyna- 
grodzić, a przed Tomaszkową chwaliłeś się, że masz 
dobrą rękę, kiedy w samą głowę Książka trafiłeś ? 

Osk. To nieprawda, to wszystko zmowy... 

Zeznania Świadków nie są jednostajne, i nie zawie- 
rają nic pewnego, stanowczego. Według świadków, 
żył oskarżony z Książkiem od lat 20 w jak najlepszej 
zgodzie, i nieboszczyk właśnie był mu prawg ręką 
tak w „gospodarstwie, jak i różnych przedsiębierstwach. 
Ze śmiercią Książka dużo trąci Janik. 

Prokuratorya prosi, aby uznać Jana Janika win- 
nym zbrodni skrytobójczego morderstwa, i za to przy 
zastosowaniu okoliczności łagodzących skazać go na 
lat 10 ciężkiego więzienia. 

Dr Balko w obronie obwinionego rozebrał wywody na 
jakich Prokuratorya usnuła swój wniosek, i przy- 
szedł do tego rezultatu, że klient jego nie popełnił 
tu morderstwa, a tem mniej skrytobójczego, i że w 
najgorszym razie można go uznać winnym tylko zbro- 
dni zabójstwa. 


Sąd poszedł za zdaniem Obrońcy, i skazał obwi- 


nionego za zbrodnłę zabójstwa na $ lata ciężkiego 
więzienia, 


uszczerbku swego funduszu rezerwowego, jedynie sa- malności, jakich do wprowadzenia jej w wykonanie po- | rządy, których to dotyczy, będą reprezentowane ea: N. fr. Presse dowiaduje się, że poseł ten 
mym kredytem i powodzeniem swojem. trzeba, w tej komisyi (idzie tu o skierowanie poczty indyj-| podawał się o dwatygodniowy urlop, co byłoby 

Jedną z tych kreacyj Towarzystwa jest, jak po-| Wydział wielki ma szczególny powód urozmaicenia | skiej i wschodniej przez Włochy do Anglii. Red.) | dowodem, że nie został przez rząd swój powoła- 
wiedziano, krakowska Kasa oszczędaości. operacyj kredytowych Kusy oszozędności, bowiem do- Madryś 12 marca. Na posiedzeniu Kortezów nym do Paryża. Podróż jego odnosi się do pry- 

Dziwić się zaiste należy, że Kraków ani za cza- | świadczenie nauczyło, że dozwolone statutem interesa| Garrido w mowie bardzo burzliwej, która spra- | wataych stosuaków. Bar. Werther przybył już do 
sów Rzeczypospolitćj ani od czasu przejścia pod pa: |nie są dostateczne do korzystnego obrotu, a przynaj-| wiła poruszenie w Izbie, domaga się zawieszenia | Berlina. ) à r 
nowanie austryackie w ciągu lat dwudziestu nie zdo- | mniej dotąd okazały się uiewystarczającemi, czynności porę powaważnch do poboru wojsko-| Pobyt kilkodoiowy szambelana papieskiego Wo- 
był się na założenie Kasy oszczędności u siebie, kiedy (Dalszy ciąg nastąpi). |wego. Pri m broni konieczności wojsk stałych, | lańskiego i posłuchanie, jakie tenże miał u króla 
podobna instytucya we Lwowie oddawna z nadzwy- poczem wniosek Garrida odrzucony został 112 |oraz u kanclerza hr. Bismarka, dało znowu powód 
czajnem powodzeniem rozwijała działanie swoje a na- | = ę 3 głosami przeciw 69. do przypomnienia sprawy nuncyatury papieskiej 
wet mniejsze miasta galicyjskie u siebie już były | Przyjechali do Krakowa od 14go do 15go marca. Madryt 13 marca. Gaceta ds Madrid ogła-|w Berlinie. W miarę, jak między Wiedaiem a 
pozaprowadzały takie zakłady. Wprawdzie czyniono HOTEL POD RÓŻĄ: Juliusa Bluweufeld kupiec z | 9a rozporządzenie okólae ministra handlu Figue- Rzymem stosunki się oziębiają, rząd pruski, któ- 
w tój mierze jakieś usiłowania, ale te spełzły na ni- Granicy, Mieczysław Podozaski właś. dóbr z Galicyi, | rola, które orzeka, iż postanowienia traktata han-|ry ma pod sobą około 8 milionów katolików, 
czem, Roman Kucieński wł. dóbr z Kongresówki, J, Lipiń. | dlowego z Francyą z d. 18 czerwca 1865 r., mają | pilnie utrzymuje związki ze Stolicą Apostolską, i 

Myśl założenia Kasy oszczędności w Krakowie po- ski ze Lwowa, Erazm Rożycki z córką właś, dóbr z | być także rozciągnięte do Niemiec. pragnąc pozyskać sobie ich przychylaość w Niem- 
wstała w Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubez- Kongresówki. Madryt 13 marca. Na posiedzeniu kortezów | czech, szuka środków wzmocnienia tych związków. 
pieczeń od ognia w czasie, kiedy fundnaz rezerwowy | HOTEL DREZDEŃSKI: Józefa hr. Soltykowa wł.|Erra g iaterpelował, czy w Maladze przyszło do Dlatego pobytowi rzeczonego urzędaika dwora 
tego Towarzystwa doszedł do takiój wysokości, że dóbr z Galicyi, Zofia Jordanowa właś. dóbr s Błonia. | starcia między karabinierami i sprzedawaczami | papieskiego przypisać można pewaą misyę. Wszak - 
bez odwrócenia go od właściwego jego przeznacze-| HOTEL SASKI; Stefan Prok wl. dóbr z Zagórza, | tytoniu. Figuerola odpowiada, że tak było. | że głoszono Już, $e Arcybiskup Ledochowski prze - 
nia mógł być użytym w małój ozęści za podatawę, | Konrad Bąkowski s Komornik, Stanisław Homolacz | Niższe klasy lada mniemały, że wzięcie pod roz- | zuaczony jest na nuncynsza. | ; 
tj. za fandnsz porękojemny dła nowego zakłada. wł. dóbr z Zakopanego, Józefa hr. Sołtykowa wł. d. | biór projekta Desestanea (zniesienie monopola ty- Parlament północno-niemiecki zajmował się w 

25,000 złr. w papierach publicznych nowinalnój | z Galicyi, Jan Dobrzański- redaktor ze Lwowa, Fran- toniowego) znaczy jego przyjęcie. Garcia Lopez og Ay p pocztowemi z Włochami, Szwe- 
wartości, zabezpieczone na fundaszu rezerwowym To- | oiszek Króbel prezydent zo Lwowa, Leon Trauscher | wiał bardzo żarliwą mowę przeciw przywróceniu |cy4, Holandyą i Ramunią, a następnie przystąpił 
warzystwa wzajemoych ubezpieczeń od ognia, sa u- urzędnik z Michałowic, Ludwik Bogacki z Krseszo - | podatku konsumcyjnego przez ajuntamiento w Se-| do rozpraw nad zmianami ustawy wyborczej. 
chwałą Ogólnego Zgromadzenia z 1550 stycznia 1866, wie, Ludwik hr. Dobrzyński właś, dóbr z Brzeżawy, | willi. Wybór Motrila uznany został za ważny | Odzywaly się przy tem głosy za wprowadzeniem 
wystarczyły jako kapitał gwarancyjny wedle ustawy | Ludwik Parażewski dzierkawca z Galicyi, Tomasz | 113 głosami przeciw 105. powszechnego głosowania, za podziałem okręgów 
z r. 1844 do założenia tój instytucyi. Zaprowadzenie | Wrzosek g Kongresówki, M. Jędrzejowicz właś. dóbr Washington 12 marca. Andrzej Cartiu| WYborczych bez względu na granice państw Związ - 
samo, urządzenie ksiąg i manipulacji, w ogóle część |, Galicyi, Stanisław Ciechanowski z Kongresówki. mianowany jest posłem w Petersburgu. Izba re- |€ północnego. Hr. Biemark oświadczył jeduaś, iż 
administracyjna, pozostawioną została Dyrekcyi Towa- HOTEL POLLERA ; Zygmunt Brachtl z Mora 4Y, |prezentantów przekazała wniosek Banka wzglę- | niejszy projekt służy tylko do zaprowadzenia je- 
rzystwa, która otworzyła ten zakład w dniu 1 wrze- Ewilia Rutkowska z Warszawy, 8, Goldbach kupiec | dem ewentaalaego uznania niepodległości Kaby, daostajnego postępowania przy wyborach we wszy- 
śnia 1866 r. Fanduszów na pierwsze potrzeby założe- |, Pragi, J. Traczyński aptekarz z Wieliczki, Marya | komitetowi spraw zagranicznych i następnie odro- | 9tkich krajach związkowych, anie do zmian zasadal- 
nia dostarczyło również z zastrzeżeniem zwrotu Tow. Knesek wł. dóbr z Horowitz, Henryk Siegler rządzca czyła się do 6go kwietnia. czych, bo na te musiałaby się wprzódy zgodzić Rada 
wzaj. ub. od ognia. zak dóbr z Irdebnika, Stanisław Stojowski właśc. dóbr z Washington 12 marca. Izba reprezentan- |*Wiązkowa, ta jednak nie chce wchodzić w tę 

Jakkolwiek wspomnione Towarzystwo jest założy- Galicyi, Józef Michałowski właś. dóbr z Łuczyc, Ka- tów uchwaliła dziś bil finansowy z poprawką rzecz. Przy końca posiedzenia, z którego nie ma- 
cielem Kasy oszczędności, wszelako jest ona prześna- |-oj Solichen kupiec z Lyonu, Rajmund Bocon kupiec Schenka. (Johnson nie podpisał bilu z poprawką | DY jeszcze pod ręką sprawozdania dokładnego, 
czoną przejść kiedyś pod zarząd gminy wiaasta Kra- |; prancyi. jenerała Schenka uchwalonego przez poprzedai ||": Bismark wyparł się, jakoby użył kiedy wy- 
kowa i stać się instytucyą gminną. P. RR "a A kongres, przeto bil ten masi ponownie przejść latach Pota a i i o „joe Macy 
zarządu Kasy oszczędności zawarowanem jest wyra- z ś > atach, j pamięć nie myli, słowo to było 
Pu p Krakowa, pod warunkiem| 'TRES0 OBWIESZOZEŃ URZĘDOWYCH |7'36% nowy kongres. Red.) powiedziane w sejmie pruskim, a dotychczas nie 
zwrócenia Towarzystwu wzaj, ub. od ognia i gradu w Głasecie Lwowskićj znalazł jeszcze minister potrzeby czy sposobności 
kapitału zakładowego i sa poprzedniem zapowiedze- A wyprzeć się go. Zapewne pruskie dzienniki opo- 
niem, które nastąpić ma najpóźaiój na sześć miesię-| Zawiadomienia: Sąd lwowski Wawrzyńca i zycyjne pośpieszą z przytoczeniem daty i okoli: 
cy przed końcem roku administracyjnego. Już dziś Annę Cieśleniczów o zapozwaniu ich przes Florentynę czności, kiedy słowo to było użyte, a uważano 
wszelako zapewnionym jest w pewnym zakresie wpływ Spaczkową o ekstabul. sumy 4,000 sir. s realności je słasznie w całej Europie jako myśl przewo- 
gminy na zarząd kasy przez to, że do składa Wy- pod L. 294, ustna rozprawa 16go marca; kurator Dr dnią polityki pruskiej. . 
działu wielkiego, do którego naczelny zarząd kasy | Wazelaczeński. — Sąd lwowski Józefa Altera Horm- Liberalna część Izby niższej w Londynie waoio- 
należy, wchodzi dwunastu obywateli miasta Krakowa, atettera o odwołaniu przes Izydora Sobańskiego peł- sła prez członka „swego Stapletona, aby znieść 
zaś z pomiędzy pięciu dyrektorów reprezentacya mia- nomoonictwa odbierania przesyłek pocztowych; kura- przepis konstytacyi dózwalający irlandzkim i szko- 
sta nominuje dwóch z pośród obywateli należących tor Dr Dzidowski.— Sąd krakowski o zamianowaniu ckim członkom Izby wyższej uzupełniać się przez 
do Wydziału wielziego. kuratorem Dra Koczyńskiego dla Władysława Skrzyń- przybranie. Tym bowiem sposobem dawni torysi 

Właściwa manipulacya Kasy jest tak jasną i pro- skiego i Dra Zuckra dla Lucyny Cybalskićj, w spra- tych krajów tamują przystęp do Izby żywiołom 
stą, prowadzenie ksiąg dozwala tak szybkiego i ła- wie wykazania pierwszeństwą i spłaty wierzytelności liberalnym; należy więc albo znieść to prawo al- 
twego przeglądu jój czynności, że nawet bez szcze- na sumach 3,000 i 5,000 dukatów holen. na dobrach bo je rozciągnąć do całej Izby. Nowa ustawa wy- 
gólnej znajomóści rachunkowości każdego dnia w prze- Ł użny zabezpieczonych. borcza ułatwiła wstęp do Izby niższej żywiołom 
ciągu kilku godzin jak najdokładniejsze możua po- Licytacye: W d. 8 kwietnia sprzedaż realności liberalnym; podobna reforma powinna być i do 
wziąść przekonanie o stanie kasy, i jój obrocie we pod L.517*/, we Lwowie cena wywołania 5,162 złr, Izby wyższój zastosowaną. Stepleton cofaął jednak 
wszystkich szczegółowych oddziałach. 14 oent. swój wniosek po oświadczeniu Gladstona, iż na- 

Tę zaletę zawdzięcza kasa głównie dyrektorowi re- COC O O O leży inicyatywę reformy Izby wyższćj zostawić 
ferentowi Towarzystwa wzajem. ubezp, od ognia i R RLMOSRSZAG GTA" MINE Ia PETZ tejże Izbie. Zapowne więc usłyszymy niezadiago 
gradu, który zwiedziwszy kilka podobnych zakładów Przegląd polityczny. odpowiedni temu wniosek. 

w Austryi i Węgrzech i uzyskawszy przez liczne sto- Za przykładem Danii idzie Szwecya, pozbywa- 
sunki swoje pozwolenie manipulowania osobiście w i > jąc się kolonij zamorskich, będących raczćj cig- 
niektórych, doświadczenia tam nabyte odpowiednio i Depesze telegraficzne. żarem niż korzyścią dla państw niższego rzęda. 
z tak pomyślnym skutkiem zastosował do urządzenia Na poprzednim sejmie szwedzkim achwalono re- 
Kasy oszczędności krakowskićj, że komisya kontrolu- aidai oe zolucyę względem sprzedaży wyspy S. Bartłomie- 
jąca dopełoiwszy całorocznój rewizyi kasy z końcem Darmstadt 12 marca. Izba deputowanych ja w ladyach zachodnich. Rząd oświadczył na po- 
maja 1868 w sprawosdanin do Wydziału wielkiego | ogrzuciła dziś żądanie rząda o kredyt na płace i siedzeniu Izby d. 8 b.m., że kroki przygotowaw- 
przez usta swego przewodniczącego JW. Kopfa, pre- żywność wojska podług uowej organizacji. cze w tym względzie jaż się roz + 

zesa sądu wyższego oświadczyła, „iż z prawdziwą Bruksella 12 marca. Wicehr. Lagueron- W Tryeście otrzymano wiadomości z Konstan- 
przyjemnością ma zaszczyt donieść Wydziałowi wiel- uière przybył tutaj, tynopola z d. 6 b. m. Mówią one, że Porta roze- 
kiewu o wzorowym porządku, w jakim zawsze znaj. Haga 13 marca. Zaprzeczają ze strony Świa- stała do swoich reprezentantów za granicą okól- 
dowała liczne księgi ku ułatwieniu należytćj kontroli domej, jakoby Holandya odmówiła zatwierdzenia nik, w którym wyraża nadzieję, iż przywrócenie 
<aprowadzone, o ewidencyi całego obrota funduszów umowy względem odstąpienia kolei z Leodyum do pokoju z Grecyą przyczyni się do utrwalenia po- 
i gorliwości panów dyrektorów o pomnożenie dobra | pindhoven towarzystwu ftraacuskiema kolei wsch- wszechaego pokoju europejskiego. Porta przez o- 
tutejszój Kasy oszczędności, * dniej. | szezędność zwinęła kilka konsulatów tareckich, 

Znanym jest cel kaźdój kasy oszczędności, Ma ona Haga 13 marca. Izba deputowanych uchwa- między innemi w Medyolanie. 
nastręczać mniój zamożnym warstwom ludności spo- liła 41 głosami przeciw 31 zniesienie stępla od Nowy kongres amerykański uchwalił podobnie 
sobność bezpiecznego zachowania i umieszczania na dzienników tak krajowych jak zagranicznych. U- jak poprzedni w latym zamkaięty, rezolucyą 
procent złożonych w niój pieniędzy, Już sam cel czy- | woloienie to wchodzi w życie od d. 1 lipca. Nastę- względem uznania niepodległości Kaby. Rezola- 
ni Kasę oszczędności instytutem kredytowym, pnie zatwierdzono 56 głosami przeciw 15 odpo- cya ta odesłaną została do komisyi. Gdy jednak 
Chcąc bowiem zwrócić ałożony w niój kapitał z pro- wiednią kwotę podatkową. telegram doniósł o stłamieniu powstania na tej 
centem, musi się o ten procent postarać, a ten jedy. Paryż 12 marca. Ajencya Havasa pisze: Nie wyspie, przeto jen. Grant nie będzie pewnie śpie- 
nie przez nżyczanie pieniędzy złożonych na kredyt | odeszła stąd źadaą nota do Belgii. Laguerounióre szył się z zadośćuczynieniem życzenia przez kop- 
otrzymać może. dziś wieczór wyjeżdża do Brukaelli. Nie jest pra- gres objawionemu. 

Rozumie się, że operacye kredytowe kasy oszczę- | wdą, aby Benedetti (z Berlina) i Boaróe (z Kon- 
dności obracającój groszem składanym po najwięk- |staatynopola) otrzymali urlop. Doniesienie wczo. 
szój części przez ludzi mniój zamożnych, są i muszą | rajsze Morning Post, że Francya i Belgia powie- 
by ograniczone ustawami do pewnych tylko rodzajów |rzają rozstrzygnięcie wiszących kwestyj komisyi 
interesów dających zupełaą rękojmię i bezpieczeń- mieszanej, należy do zakresu możebnych kombi- 
stwo. nacyj, ale pod tym względem nic jeszcze nie roz- 

Kasa oszczędności krakowska ma statutem doswo- strzygnięto. 
lonych pięć rodzajów interesów kredytowych mia-| Paryż 12 marca wieczór. W ciele prawo- 
nowicie : dawczem roboty n Trocadero (brama na wzgórza 

1) udzielanie pożyczki na papiery państwa i pa- naprzeciw placu Marsowego) wywołały bardzo 
piery kredytowe s poprzedniemi na równi stojące, tu- |żywe rozprawy, w których brali udział Pelletan, 
dzież na monety złote i srebrne krajowe; Clary, Gaóronlt, Rouber i komisarz rządowy L/'Ho- 


S 


Rada państwa (tj. izba deputowanych, bo izba 
wyższa odznacza się bezczynności) przerwie 
obrady swoje na dwa tygodnie i to na święta 
Wielkaaocne. Przerwa ta trwać będzie od 20go 
marca aż do 5go kwietnia, poczem Rada pań- 
stwa ma aż do 8go mają załatwić ustawy o ro- 
formie podatków. Jak widać z rozkłada tego, 
nie masz w nim miejsca dla achwał sejmu gali- 
cyjskiego; esłonkowie podkomisyi wydziała kon- 
stytucyjnego, której Izba poraczyła śpieszne 
załatwienie rezolacyi, zapewne jeszcze są zajęci 
stadyami* nad ządaniami sejmu naszego, mini- 
strowie zaś jeszcze nie zdołali dostatecznych ze- 
brać „informacyj*. W tym samym przedmiocie 
wiernopoddańcza podkomisyą zaprosiła ministrów 
na posiedzenie dla zasiągnięcia informacyj, jak 
się rząd zapatruje na sprawę galicyjską, lecz 
przybyli ministrowie sami zażądali „informącyj*, 
jakich to właściwie „informacyj* potrzebuje pod- 
komisyą. Otóż to ciągłe poszukiwanie „informa- 
cyj*, mające zbyt wyraźną cechę tendencyjnej 
odwłoki, zaczyna już zakrawać na drwiny z sej- 
mu galicyjskiego. W tem kółku wzajemnych „ia- 
formacyj* nie przestaną się obracać ministrowie 
i e. k. członkowie podkomisyi, dopóki obecna 
sesya Rady państwa nie zostanie zamkniętą. Z te- 
go też powodu — jak dzienniki: z lekka natrąca- 
ją— miało przyjść na ostatniem posiedzenia pod- 
komisyi do żywej sprzeczki między p. Ziemiał- 
kowskim a mioistrem spraw wewnętrznych p. 
Giskrą; p. Ziemiałkowski wprost zarzucił p. 
ministrowi, iż cała postawa rządu wobec rezolu- 
cyi świadczy tylko, że gabinet obecny nie chcąc 
aic aczynić dla Polaków, dąży tylko do odwłoki 
sprawy naszej. P. Ziemiałkowski miał nadto o- 
strzedz p. Giskrę przed następstwami, jakie po- 
dobne postępowanie rządu w Galicyi wywołać 
może. 

Na ostatniem swem posiedzeniu Izba deputo- 
wanych Rady państwa załatwiła ustawę o pod- 
wyższeniu pensyj dla urzędników sądowych. Na 
dzisiejszem posiedzeniu mają się toczyć obrady 
uad sprawozdaniem wydziału wojskowego, który— 
jak wiadomo — występuje z dwoma wnioskami, 
większości i mniejszości. Pierwsza domaga się 
przyjęcia ustawy o obronie krajowej i odrzuce- 
dia astawy o pospolitem ruszeniu, uwa- 
żając takowe za całkiem niepotrzebne; innego 
zdania jest mniejszość, do której i deputowani 
polscy należą, bo żąda organizacyi pospolitego ru- 
szenia. Omijając już inne powody, jakie ze wzglę- 
dów strategicznych przemawiają za utworzeniem 
pospolitego ruszenia, zwracamy uwagę, żei ró- 
wnórzędność s Węgrami skłania do przyjęca u- 
stawy o pospolitem ruszeniu. Z tej nieporadności 


A 


W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące ważniejsze rozprawy : 

Dnia 17 marca we rodę: Jana Puchały i wspól- 
ników o kradzież i podpalenie. 

Dnia 18 marca we Czwartek: Jakóba -Mazura o 
podpalenie. 

Dnia 19 marca w Piątek: Tomasza Adamka o 
podpalenie, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu: 


Fiume 14 marca. Cesarz Jać przybył tu 
wczoraj I przyjmowany był przez ladność z za- 
pałem i okrzykami „Eljen!“ 

Paryż 14 marca wieczór. Le Public piaze : 
L sgueronnióre wziął z sobą depeszę przedstawia- 
Jącą zapatrywanie się rządu na sprawę kolei że- 
laznych i przenoszącą kwestyę ekonomiczną na 


(Proces Alberta hr. Almasego). W dniach osta- 
tnich zapadł w Peszcie wyrok w sprawie Alberta hr. Al- 
masego, obwinionego o sfałszowanie testamentu. Oskar- 


pinio ! p 3 i AF pole dyplomatyczae. 

żony po śmierci krewnego swego Gedeona Almasego, 2) na wexle; pital. parlamentu przedlitawskiego widać, żei inne bardzo X : > z 
stałszował dwukrotnie testament tegoż na rzecz swych] 3) na hipoteki; Paryż 13 marca. L'Etendard zaprzecza do- | ważne sprawy umieją w Wiedniu odwlekać. Rana. piej pea Jane se Sa ea 
małoletnich dzieci, a tem samem usiłował wejść w po- 4) gminom na cele powssechnie pożyteczne przez |niesieniom, które podał wczoraj Le Public, co się Pani wróciła już w piątek do Pesztu; N. Obecnych było 3000 osób Dał si es dot 
siadanie majątku pozostałego po Gedeonie Almasym. | właściwą władzę pozwolone; tyczy mniemanego postanowienia rząda holender- | Paa opuścił w sobotę Zagrzeb i pojechał ca St. a M t 


krzyki: „Niech żyje rzeczpospolita federącyjua |< 
Lizbona 14 marca, Książę Moutpeusioz 0- 
świadczył, iż wtedy tylko przyjąłby tron hiszpań- 
zi jebliby został wybrany znakomitą większością 
8 08 w. 
_ Kursa. Wiedeń 15 marca, godzina 2 po poład. 
0”, zjednoczony dług państwa 62:80 — ÓW, a: 
duoezony dług państwa w srebrze 10:30. — Los 
+ toku 1860 — *102,70 Akcye banku 723,— Akeye 
trod. 298-10, — Loudyn 124—, .... Srebro 12150 
Cukat 583, 
AE AA DA AKA R R 
"NAPOWLIGDZIALNY REDZNTOR | WYDAWOŁ 


kateni Ktebukawatki. 
NERONA 


Przeciw temu wystąpił Edmund Almasy, i złożył w 
Sądzie oryginalny testament, mocą którego on a nie 
kto inny uprawnionym do objęcia pozostałego spadku 
po zmarłym Gedeonie hr. A. W skutek tego wytoczo- 
no proces Albertowi Almasemu i przekonano go zbie- 
giem okoliczności tudzież zeznaniami współobwinionych 
w tej sprawie, że testament przedłożony przez niego 
jest falsyfikatem. — Sąd skązał obwinionego na 5 lat 
ciężkiego więzienia. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


O obrocie pieniężnym i zakładach kredytowych 


5) zakupywanie papierów publicznych na swój wła. | skiego pod względem kolei żelaznych. Le Temps 
say rachunek. Przed kilku miesiącami uzyskała Dy- |utrzymuje, że zawartą została umową między rzą- 
rekcya pozwolenie dem włoskim a domem Fonlda i Towarzystwem 

6) udzielania pożyczek na towary, kosztowności i|kredytowem ziemskiem o sprzedaż dóbr kościel- 
klejnoty, i ten dział zastawnuiczy po urządzeniu | nych. 
lokalności stosownych na komory fantowe w nowym] Paryż 13 marca. Ciało prawodawcze uchwa- 
gmachu niezwłocznie otworzy — w końcu liło art. 1 ustawy, tyczącej się góry, na której 

7) uzyskano pozwolenie ną przyjmowanie pienię- |atoi Trocadero ; art. 2 o ogrodzie przy pałacu lu- 
dzy od korporacyj na bieżący rachupek. xemburskim, swróconym był komisyi za przychy- 

Wydział wielki w listopadzie zeszłego roku uchwalił |leniem się rządu. 
nadto otworzenie działu zaliczk owego tj. udzielaj Florencya 12 marca w aocy. Corresp. ita- 
nia pożyczek w mniejszych kwotach od 20. do 500 złr. lienne donosi, że komisya międzynarodowa ma- 
za zwrotem w ratach miesięcznych lub kwartalnych |jąca polecenie zbadać środki urządzenia bezpo- 
na akta notaryalne z poręczeniem drugiego dłażnika; | średniej słażby między Brindisi i Ostende, zbie- 
lecz ta uchwała jeszcze nie przeszła wszystkich for-|rze się we Florencyi 3go kwietnia, Wszystkie 


Peter do Rieki (Fiume) w towarzystwie hr. An- 
drassego, hr. Festeticza, p. Sedekowicza, jenerała 
Gablenza i barona Raucha. Jak z dotychczaso- 
wych przemówień N. Pana wnioskować można, 
Cesarz zapewne i w Riece położy nacisk na „bra 
tnie porozumienie* z Węgrami. 

Presse wiedeńska dowiaduje się o nocie rządu 
francuskiego do kilka zaprzyjaźnionych dworów, 
udzielonej posłom ich, w której rząd francuski 
stara się sprowadzić sprawę belgijską do należy- 
tej miary, przedstawiając, że nie nosi oną w 80- 
bie żadnych zarodów mogących rodzić obawę ja- 
kichkolwiek groźniejszych zawikłań. 

Ks. Gramont miał wczoraj wyjechać za urlopem 
do Paryża, skąd wrócić ma w końcu tego mie- 
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(Nadesłane). 


(14-5-83P 
Fosforan żelaza pana Leras, doktora  umiejęt- 
ności, w 'stanie cieczy: jest lekarstwem bardzo po: 
żądanem w leczeniu: błądączki, boleści żołąd 
trudnego trawienia i braku krwi. Doktor Bernutz, 
lekarz szpitala de la Pitié w Paryżu, zaświadcza 
jego zalety w eż opr następujących: „Miałem 
sposobność ' prze é) się podczas leczenia pe- 
wnej słabej, dotkniętej cięgżkąchorobą,— przeciw 
której ani żelazo odkwaszore przez wodoród, ani 
niłekan żelaza, ani pigułki VaHet'a, ani wody Spa 


Z zaręczeniem prawdziwości 


Przyjęty przez cesarski, królewskie i książęge 
dwory! 
przywileje, patenta i medale. 


Dr L. BŹRINGUJERĄ 


Zaszczycony przez 


i Passy dobrego skutku-sprawić nie zdołały— że ` 5 » 

Fosforan zelaza pana Leras' żółądęk jej i znieść 36 peea 19, fe % 

był w stanie, i skutek jak najpożądańszy okazał LORE» Oryg. faszeczka złr. 1-25 
po 75 cent. . 


Najdoskonalszego gatunku — nietylko jako 
niśoszacowane pachnidło i woda do mycia, ale 
także jako znakomity środek lekarski ożyt 
wiający i wzmacniający siły żywotne. 


D" M: Borchardta 
Mydło ziołowe, += 


do p 5 note, i poprawienia płci, $ 

'wypróbowany środek na,wszelkie ` i 

nięczystości skórne, używane o nme 

z wielką Korzyścią w kąpielach wszeląkiego 

rodzaju, == w opieczętowanych oryginalnych 
paczkach pa-43 kr. = e 


Ogł oszenie licytacyi. 


Na mocy rozporządzenia Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 3b. m. doj 
L. 2592, Dyrekcya Szpitali podaje do po- 
wszechnej wiadómośći, iż w dniu 22 
Marca r. b. o godzinie 10 przed połu-, 
dniem, w Kańcelaryi Szpitali Sw. Łaza-, 
rza, przeprowadzoną zostanie publiczna 
ustna licytaeya sprzedaży drugiego Wrę-. 
bu lasu w Rączny, w przestrzeńi mor- 
gów 17, sążni kwadr. 1.085; a to od ce- 
ny 1.539 złr. 70 c. w. a. 

Ghęć kupna «mający złożyć winien 
wadyum w kwocie: 454 złr. w. a. 

Do- rozpoczęcia ustnej licytacyi, mo- 
żna składać oferty opieczętówane z do- 
łączeniem wadyum. 

Warunki licytacyi znajdują się w Za- 
rządzie Szpitala: rzeczonego do  przej- 
rzenia. (515--3) 


Z Dyrskcyi Szpitali 8. Łazarza: $: Ducha, 
Kraków dnia 8 Marca 1869. 


Dra KRćringuiera 
Roślinny środek 


/ do farbowania włosów, 
i (kompletny , w puzderku z szęzotą 
kami i miseczkami 5 złr. w. a.), 
Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi 
i.całkiem nieszkodliwy, aby ufarbować; trwale 
tak zarost dowi i brody, jako. .tóżoi brwi we 

wszęlkich możliwych odcieniach. j 


prot. Dre Lindes 
Roślinna Pomada WÓSKOWA, 
nadaje połysk i eląstyczność włosom, jest wy; 


próbowan środkiem 'do utrzymania: roz- 
/działu. =W oryginaln. paczkach po 50,0 —, 


| 
| 


Ogłoszenie licytacyi. 
We 2300 t 
Na dniu 34 Marca 1869 r. odbędzie 

się w biórze. wydziału Rady powiatowej 

Wielickiej publiczna licytacya za pomo- 

cą. pisemnych ofert: %% minus, na -do- 

stawę 245 pryzm szutru i uskutecznie- 
nie niektórych robót. konserwacyjnych 
na drodze powiatowej Wielicko-Gdow- 

skiej. Warunki licytacyjne, kosztorysy 1 

cenniki oddających się w: przedsiebiorstwo 

robót, mogą być każdodziennie w godzi- 
nach urzędowych w biórze Wydziału 

przejrzane. Oferty tylko do godziny 12 

w południe, na dniu 34 Marca b. r. 

przyjmowane będą, później. wniesione, 

nie zostaną uwzględnione. 


Z Wydziału Rady powiatowej Wielickiej. 


Wieliczka dnia 6go Marca 1869 r. 
(505--3) 


w flakonach na dłuższy nżytek 
wystarczających, po 1 złr., 

| składający się x najodpowiedniejszych skła- 

| dników roślinnych na utrzymanie, wzmocnie- 

nie i upiększenię zarostu głowy i brody,. jako 

teź w celu.ustrzężenia, się od tak przykrych 

liszajów ;1 łuszczenia się skóry. 


D Suin de Boutemard 


Pasta do zębów, 


w 1, i "paczkach; po. 70 
i 35 cent 
Najtańszy i najwygodniejszy i naj 
wniejszy środek do utrzymania 
| peni, m l a zębów i dziąseł — Ę 
na 
ustom «i: pod- 


a dobroczyńnćj świeżości 


| przyczynia śię równocześnie do 
| dani E e; 
| niebieniu. 


Bałsamiczne Mydło oliwne, 


jako środek do codziennego *umywania łago- 
dnie działający, może. być poleconym jak naj 
usilniój nawęt Damom i Dzieciom płci najde- 
likatniejszćj. 
= Paczka oryginalna 35 centów. == 


Kr. Fizyka okwod. 


Dr Kocha 


| są dla swych obfitych części 

składowych z najszczególniej- 

szych i najodpowiedniejszych soków zioło- 

wych i roślinnych; uznane, jako, w ypiróbo= 

wany środek domowy na alną chryp- 
kę, drapanie w szyi, zafiegmienić itp. 

Oryginnalne pudełeczka po 70 135 cent. w. a. 


Dr Hartunza 


Olejek z kor y, 
z wywaru najlepszėj kory Chiny i 
o ejków balikin H ee na sdkotkiówo” 
wanie i upiększenie włosów, (weopie- 
towanych i w ostęplowa- 
nych flaszeczkach po 8% c. 


Dra Hartunga 


POMADA. ZIOŁOWA, 


na wznowienie i wzmocnienie 

porostu włosów, (w: opieczęto 

wanych i w szkle ostęplowa- 
nych słoikach po:85 cent.) 


DO Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, 
| stwierdzone swemi ohwalebnemi własno. 
l ~ olami, sprzedają s 
|pod zaręczeniem tożsamości 
wyłącznie tylko następujące firmy: 
w KRAKOWIE jędynie: 

p. W. Redyk apt. i p. Józef Jahn 
| następnie : 
w Białój p. Leopold Schwanzer, - 
A. W. Grot — w Borszozowie p. A. Niemcze- 
wski i Sp.— w Brodach p. Ewa Kornfeld i p- 
Franciszek Gomoliński ap.-— w Brzeżanach p, 
B. Fadenhecht, — w Bnozaczn p.. A. Kercel i 
Popowicz— w Bochni p. Paweł Niedzielski — 
w Czerniowcach pp. Ig. Schnirch i 5. I. Sze- 
ierski księgarz — w Dróhobyczy p. J. Rogen= 


Li | ) 4 h Sg 
u A ; .. 4 A 
W* 1.0. Annoncen- Bureau, 


$d A. Oppclik, Wien, Wollzeile 22 (fe) 
b (1853  gegrilndet) f 
cmpfchlt sióh zur Vebernalimò von Annoncen und jè 4 
Reclamen in alle Journala der Welt. 


Durch den zahlreichen, von Jahr zu Jahr sich 
steigornden Zuspruch, dosson sich obige Firma 


54 dad x | 
| 
| 
| 


& 


Verkehr ist diesolbe in der Lage, don P. T, 
Inserenten grósstmóglichste Vor- 


`` bebt dasselbo jeder-weiteron 
Anpruisung. 


Szparagowe sadzonki 
Erfartskie olbrzymie; 

100 szt, 3 letnich, bardzo silnych złr. 150 

100 „ 2 ok 

dostać można w Ogrodzie 


E. Meyera w Krakowie; 
i folwark „Bajwor* na Kazimierzu. 
Przy odsyłaniu, zapakowanie najtańsze. 

532) 


Tylko 3', złr. w.a. 


kosztuje u podpisanego 1 oryginalny Los 
(nie Promesa) — 1 złr. 75 cent. połowa 
oryginalnego losu, 


» » ” m 


w Bełzie p. 


ą J P ` RES Hfi 
na nowe przez miasto poręczone eim, uwa tined Pai R hi ieg „wetji na 6 osób płóc. złr. 180 do 27. erwety lub ręeznikt zir 1'/, — 
ża. Š r , „ Walery Rogaw =| Przy odbiorze towarów ża 50 złr. dodaje się bezpłatnie nakrycie stołowe, ną 12 sób: 
wielkie Hamburskie losowanie rządowe, || oroia p, Tomaszowski ant = w Gryhege ||| puy zamówieniach koszul męzkieh- dodać należy miarę seorokośct sayi | 0 20N 
na którem tyłko wygrane wyciągnięte bę. || aptek. — w Jassach p. Michał Neumann, — N 3 A 3 7 > zz R = 
km sziejewoce past TNE OR. NERKA, sf" ires: manina ani der ks k: auschl, priv. Leinen- Wdsche-Fabrik. 
1: Ant. mea — we Lwowie pp. J. F. | Tuchlauben Nr. 11, 
3 Milionów 205.000 Marków, Kleina wdowa p. Zygm. Rucker apt., p Fry- | < 
a mianowicie Marków: deryk Schubuth, p. KOR aptek. (przed; da | 000. EGA 
poza > tem Laneri i p. Piotr Mikólaśch, — w Liska p. 
250.000, 150.000, 100.000, 50,000, || Robert Barański, — w Manasterzyskach p. J, ufy na Oko RET" 
30.000, 25.000 2 po 20.000, 2 po mary wł „P>: pan p Aa i: | Prady 4 | Są 3% ż ae bź Bo 
15.000, 2 po 12.000, 1 na 11,000, gonik A Ka LT P Sos é 2 EL; 83_ 434 
3 po 1.000, 2 po 8.000, 3 po 6.000, || zoa p I Sip p Ra wredliiia n He joe 150 do 1,500 garney objętości, BEE Fa g3 SoS 
5 po 5.000, 1 na 4.000, 14 po 3.000, ||| ward Machalski, — w Przeworsku pan Feliks wyrabia z najlepszego drzewa że- "is S 7 AR Sg RQ 
105 po 2.000, 6 po 1.500, 6 po 1.200, Świtalski ápťt. w Radowoach p. Karol Teich- | Ap ; 4 E ZZĘBĘ 
156 po 1.000, 206 po 500, 6 po 200, ||| 130m, — W Kawie Rygkiej p. Jan Distl apt. — lazem okute — (529.2-3) | Swsż-383.3 55 
w Rzeszowie > chaitter i Sp. — w 8a TE a% zE 32 
224 po 200, 10.600 po 110 it.d. degórze p. A. St. Bursa, — w Sanoka p. Jan Ed W. I p x NE ak „pe 
Również są do nabycia 1/,-losy po złr.1-75. sęp > w: pratese: nan boj S Toin ° azańt. à Z aX sg BEE 
3 i w d $ „ — 3 24 BE w 
Ciągnienie rozpoczyna się 14go IKwiet- |||p. J. Germann Boć — w Skałacie p. T. Dziem- Będnarz w Krakowie ERT EE 
nia r. b. bowski = w . P. A: W. SO mj , BEE rE A sę 3% 
3 i i i isławowie p. Fe cher a wn. , EB N 
Urzędowe wykazy ciągnień i wygrane ehk Tar Paer A aope Dunin sk e ulica: Długa pod L. 49. s AREF AEE sÈ 
w srebre, przesy łają się szybko po cią ||| w gącząwie p. I. Szegierski księgarz— w Tar: SO | OaE 852 gS FER- 
gmeniu, , (520 -1-6) nowie p.. W. T. A. Wielogórski ip. Henr. Koy, Tamże w nowo „wystawionej realności, fa B33_3$35%, 238 
Łaskawe bezpośrednie polecenia opa- || — Tarnopolu p. A. Morawetz i p. Wal. Stachie* przy ulicy „Karmelickiej pod L. 143, jest = Sag. 4 spa 
trzone gotówką, wypełniają się szybko i kre mh. [KOLOR w Kat do wynajęcia pierwsze Piętro, skła- “g 33 32 FEET 
tajemniczo, nawet w najodleglejsze okolice. G == o Rik; zę Fo Sie p. WiKi „|| dające się z 5 Pokoi i Kuchni wraz z Staj- SISE SSE RD, 
H Ą ostęp: À. 8, (66-6-9)T nią i Piwnicą — niemniej jest do 'sprze- SaM F ERR FE 
Nathan orwitz, i > s dania Reàlność z pięknym obszernym Saen. o ASO 


Bankier w Hamburgu. 


Qzcionkami Drukarni „Czasu“ W, Kirchmayera, 


SPIRYTUS. KORONNY 


Cukierki ziołowe: 


CZAS z Wtorku 16 Marca 1869. 


których ciagiienie odbędzie się 


wystawia 


E. J. KIRCHMAYER i 
w KRAKOWIE. 


BP 
14 á 


r 


- Losów Kredytowych, 


gF dnia £ Kwietnia 1569 r. TE 
0 i sprzedaje Dom bankowy 


SYN 


m delroracyjnego, | 


Zakład Malar stwa. dekorace nego, 


kawaler, lat--80; 

Rządca dóbr, administrujący “o 
becnie znaczne dobra, poszukuje 
posady od Sw. Jana r. b. (63113). 
Bliższa wiadomość u p. Janickiega 
przy ulicy Sławkowskiej pod L, 268. 


Drożdże-prasowane 
zfabryki pp. Mautnerów w Wiedniu, 
„które są aż nadto znane jako najlepsze w 
całem Państwie Austryąckiem, nadchodzą 
codziennie świeże: do Krakowa, jedynie 
do-Handlu „Jana Nagla, przy u- 
"|| licy Szewskiej. — W tymże Handlu także 


z p e cy a ł y! | dostać. można wyborowych 
DIE Naj w yborniejsze æa JJ | OgórKÓW marynowanych 
sdygera up. o. 
fr crich. bryk Æi Handel: korzeni i Win 
; JANA FEJKA 


jako to: Partagas, H. Upmann, Oai 
w Krakowie, 


hanas, Flor de Cuba it.p. Niemniejy 
przy: ulicy Floryańskiej Ner 550, 


, (5023-8) 


przy ulicy Mikołajskiej pod L. 4.40, 
malowania wnętrzów. kościelnych, ' 
odpowiednio przepison 


A | śladowaniem 'słoju drzewa lub żył marmurowych wykonywa 
*wyczaj do matury zbliżony. — lp 
kościelne i salonowe, na drzewie lub naj murże, jak najczyściej “Z 


| | 4 (4135-3-3) _ i 
Jobe ESEN 


||Ces. król. wyłącznie. 


przez „dokładny rozbiór. dokonany 


między wszystkiemi w handlu zna 


jest, do zażywania przez delikatnych pacyentów i dzieci. 


kabzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a. 


w Wiedniu I, 


(263-7) (dawniej Korbuly 


dziwego PROC i smacznego Oleju z tranu wątroby miętusowej, 
w KRAKOWIE 


nasterzyskach J. Lipschütz — w Nowym Sączu S$. Lichtma 


Za polowe ce 
BEE Nieodwołalną wyprzedaż. 


Wielkie zniżepie ceny 
| c 


| . k., wyłącznie uprzywilejowanej 
Fabryki Płótna i gotowe] bielizny 
w Wiedniu, Tuchlauben Nr. 11, im unkl-Hausc. 


Oddawną nie zrobiła żądna wyprzedaż takiego znaczenia jąk więl 
przedaż ©. k. wyłącz. uprzyw. Fabryki na Tuchlauben Nr 
że więcej jak 30,000 sztuk wytwornej gotowej męzkiej i dams 


ka: 


przesyłaj 


się za pobraniem: 
danych 


należytości na 


długo zapas wystarczy. 
ócienne męzkie zwykłe złr. 
płótna 8%,, 4, 
ftowanemi. gorsami zir. 6%,. 7Y/,, 8 do 10 


trwa 


ZAKŁAD MALARSTWA DEKORACYJNEGO 


Podpisany ma zaszczyt. zawiadorzić Śząhowną Publiczność, iż podejmuje się 


sztuki. — Maluje również sałony, na żądanie upiększą ta- 
kowe-rzeźbą plastycznie odciskahą, zdóbną pozłacaniem* lub kolorami, stóśownie 
do harmonii i stylu salonu. — Przyjmuje zarazem zamówienia na malowania rózmaitych: 
szyldów. y Wszelkie lakiernicze roboty kościelne 1 spasso z na- 

y w sposób nad- 
óżnego rodzaju hronzowania! i pozłacania 


Fr 
. Malarz dekoracyjny, 
IDA W A SIADA 


uprzywilejowany 


lecznicza, szczególniej+ w zajęciach piersi i. płuc, niemniej przeciw szkrofułom, gru- 
czołem i wyrzutim-skórnym, przez ciągłe próby, tak :w ogólnym Szpitalu, jako też 
w inszych publicznych i prywatnych Zakładach. leczniczych w Wiedniu, niemniej 
rzez profesorów, chemików patologicznych i 8ą- 
dowo-krajowych, bezprzecznie dowiedzioną zostałą a który na przytoczone choro- 
by od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się po: 
chodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko 
przez swą czystość i swój przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest: od 
wszelkich  smrodliwychy wstręt wzbudzających składników, a tem samem łatwym 


Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z wą- 
||troby miętusowej wystawione:przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze 
do przejrzenia, i *są częściowo umieszczone w prośpekcie dodawanym do każdej flaszki. 

Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z cdlanym napisem, białą cynową 


Wilhelm Maager, 
Bagkca ką Nr. 12. 


W Galicyi i Bokowinie i utrzymują Składy firmy ©. k. uprzywilejowanego praw- 


] : apt, Fl. Sawiczewskiego i Handel p. J. Nò Wal foi i 
tera — we Lwowie apteka p. Z. Ruckera — w 'Tarnowie Sara Wotf — w Bu- 
czaczu Stef. Kercel — w Crerniowcach,J, Weiss i Wilh. Auth —— w. Kołomyi M. 
Bolchower, Sam. Herrmann, Dawid Kramer.— w Kossowie Kamil, Mordko— w Mo- 

ktmann — w. Oświęcimiu L. 
Grzesicki, — w Buczawie Bracia Józefowicze — w Zaleszczykach Józef Kodrębska, 


y? 


najwjększej w „Państwie Austryackiem istniejącej 
i 


częściowa Wy- 


! HS bielizny 

w każdej wielkości za połowę wartości jest sprzedawaną. Dla większej wygody” publiczności 

| żądanie do wszystkich miast qkazy wszelkich żą- 

j kazów, bielizny, płócien, chustek do nosa, nakrycią stołowęgo, 4 -za; niezątrzymane 

held będźi ok duzo pieniądze pocztą. Sprzzdąż. rozpoczęła „się. we trade z lutego.i 
zie ja m 


j 1:70, 2, 2:80, N z cienkiego krajowego lub rumbur. 
/,, najcieńsze płócienne lub batystowe kosz. złr. 6'/,, 7, do 9 z ha- 


doskonałe Cygara z amerykańskich 
fá zachodnio-indyjskich liści. 160 sztuk od 4 y > 
MIN 4 sprzedaje ze znanej produkcyi 
w Węgrzymnowicach 


od 2 złr. bO cent. i wyżej. 
Prawdziwe tureckie, syryjskie 
i amerykanskie AI àg : À 
TYTONIE NASI ONA: 
krajane i w liściach. "Ę Buraków: pastewnych żółtych w 
pF Wyborne PE ° i eee nad ziemią rosnących (tak 
LES zwanych buraków wrocławskich Polla) 
Papierosy. i korżeć zwyczajny po 24 złr. w. a. i 
wtym stosunku na ćwierci; w mniej- 
szych ilościach funt w. w. pa 50 kr. 


Tytonie do Papierosów itp»: =: 
Nasiona kapusty głowiastej najcel- 


Prawdziwość i` oryginalność pochory: 
zenia poręczona: Cenniki bezpłatnie.., Za, 

( if hiejszych gatuńków : Centnarowej, 

Beiunszwickiej z niebieskiemi żył- 


mówienia za pobraniem. 327.16). 
Skład: „K k. Commissions- Lagert 
kamici Cesarskiej z wysokiemi gło- 
wami lút w. w. po:25 cènt. — i roz- 


‘yon Tabak- und Cigarren-Specialitaeteńs| 
7 Wien, Graben 25.% d 
maite inne - Nasiona w. najlepszych ga- 
tunkach. (351-5-7) 


Zamówienia zamiejscowe z dokładnym 
adresem. załatwiają się. natychmiast. 


racowni 


"„OZTOI T BTWBORBĘZOCI 


5 PWWWWW WE WW WWYWWWW WW Z 


ł RAA 7 c. k. Wyrobni Trzewi- 
/ ków wojskowych; 
znajda Szewcy stałe za- 

z trudnienie. «2-3; | 


gái) 


awiadamia się niniejszem Szano- 
nych Amatorów Ogrodnictwa, iż 


prawdziwy | ) bęzwonny SPARE ulica Wałowa pod.L.598. dó. LNDLU-NASION 
maczny olej „as „tranuwątrob. ap rolniczo-ogrodowych 
a E S AEE, BNG a | Edmunda Stolza, 
Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynastu lat istnie” : | uży ohiei arol w,KRAKOWIE 
jącym, zastrzeżony Olej z:tranu wątrobiego, | którego naturalny skład i lekarska siła ROUOUKTOR"ŚWAENIED b SĄ przy: Placu a nij Panny, 
nadsze 


na chustkę do nosa. ' 


Rigaud et Comp. w Paryżu, wielki transport Nasion kwia- 
45, rue Richelieu. ` gjtowych, warzywnych i Roślin 
Te obydwa pachnidła, które do Europy ' pastewnych, 
wprowadzamy, gdzie sobie szybko wzglę- g|za których jakość i świeżość podpisany 
dy zjednały, wyrabiane są z essencyi ro- 
śliny Unona odoratissima, którą każemy zaręcza. (705-1-) 


destyllować na wyspach Filipińskich: Za- ^ 
pach ich jest; nieznanej dotąd delikatności: |. 
ilo wielę przewyższa Ekstrakt Jockey; , 
Club, Violette it.p. Kto chce je mieć czy- 
ste i z pierwszej ręki, nićch nabywa wy- 
roby naszego domu. 4-8) 


Jeneralny Skład dla Wiednia i ca- ” 
łej austryackiej monarchii do sprze- ` 


Edmund Stolz. 


1 = | poz l BO w 
dąży hurtownej u p. lg. Krebsa, | EHI. S 
Wollzeile Nr. 1—3. ***"g] eż RE wf ią 
R nobres „ZN j ip. =: B; „AE TIPE RENN RECA 2. 
ahna -- we Lwowie u p. R. warzą Ho 
et c, A. Steifa Synów'i Baiiia = w py w mie, sce sprzedaneg o 


lu: u p. 
ranzosą. 


ra Buchelta — w Brodach up. || (n 66 

aar || Golden Capa, 

sprowadzono z Koropca znanego już 
dobrze w, kraju Ogiera 


„Polish Touchstona,” 


maści gniadej, miary 16 '/,, którego z An- 
gi jako, żrębię przy. matce sprowadził 
Wamy,Antoni, Mysłowski., pochodzącego od 
sławnego ogiera w Anglii „Touchstone“ 
i „White Rose,“ od „Bay Middleton“ 
których skuteczność jest powszechnie zna-|i „Rose Bianca,“ (A. G. B., Vol. IV. 
na, a r których jo, zaje „ię w PJ 25) Snow ats w Smer- 
ŚP OPIRA, "AdŻACY. za opłat W. 8. 
Wn APE, SO BEE: YE 8 


następujące: 


Pn 

| 4 DEM 
[EP GAIMAULE et 0% Aptakarzy w PARYZUN) 
/SKUTECZNIEJSZY*SRODEK: 0D, 

TRANU WIELORYBIEGO _ 
Środek ten zawiera jod w ścisłóm *po- 
łączeniu: z sokiem roślin anti-szkorbutycz- 
|nych, jakimi są: chrzan, rzeżucha it. p., 


lu zastępuje on tran rybi, którego smak |. 
jest nieznośny, i trudny do trawienia. Nie- 
oceniony jest w leczeniu dzieci cierpiących. 


‘aktem jest, 


Koszule kolorowe niewypier. zir. 1:60, 4:80, 2:30 ang. kol. koz. szirt: Nónve 


Kozzule szirtingotwt białe gors w zakładki zir. 1-80, 2, 21, 2:80, apgiel. szirting. słr. 3,87 
ang. biał, kosz. bal. z płóc. gors. ozd. zakł. proste lub ukośne najn. deseń złr. 4'/, 5', 


Koszule damskie zwykłe płócienne zir: 110, 2'/,, 2:80, łądnie haftowa 
z cienkiego płótna wytworne z koronkami i haftami złr.5Y,, 
nocne z długiemi rękawami kołnierz, i mankiet. 3/,. 4/,, ha 


Chustki batystowe chińskie ze szlakami ', tuzina 2, 


o 3 złr. 


23, 25,037, do 81. 1 sztuka 50 łokci najcieńszej weby batyst. złr. 3i 
30 łokci, płótna domowego ręczńe prędziwa| złr. 
i łokci 25,; 30,do ,3%, kr; bardzo cienki, Gł 


11. Na 12 osób z 12 serwetami złr, 10 d 


i Ogrodem,;w cełości lub częściowo. . 


7 do 16. Koszule płócienne 
ftowane złr. 5%,, 7 do 9. 


Chustki do nośa płócienne damskie lub męzkie Y, tuzina 80 kra, złr. 1, 1:50, 1:80, bardzo 
cienkie qhustki do nosa zir. 2'/,, %80, 3 do 4'/,, Batystowe złr. 2,2, 3//,. 4, do 5; 


Sztuka 48 łokci płótna */, szer. złr. 17),, 19 do 21. 1 sztuka 50 łokci bar. cien. 
37 do 43. 1 sztuka 
'9, 10%, do 11, białć cienkie perkalo 


Nakrycie na 6 osób, Obrus z edpowiedniemi serwetami zir, 5, 7 Yy adamaszkow 
13. 4 adamaszku atłasi złr. 20 do.28. Ser- 
/, pół tuzina 


|na lymfatyzm, krzywienie się kości pacie ©) 
rzowej, przeciw nabrzmieniu gruczołów G 
szyi, strupów na głowie i pick. Tonicz 7 
ny. i Czyszący zarazem wzbudza apezyt, RA 
ułatwia trawienie, powraca, tkankom ciała 
ich jędrność natura ną; przepisuje „sig czę. | 
sto przez lekarzy w początkach uchót, oem ua 
Dostać można w Krakowie w aptekach |[.5U Założone 1823. 
pp. Brunona OREW oi R i KA we Zaręczenie. 
tes zir, 2-60, 3, 37, J| Lwowie w aptekach pp. Piotra | 1870, Ilustrowane 
e złr. 3, 8Y,, 48v, J| Berlinera i Rukera; w Brodach | w aptece hi ala Sg też 


p. Franzosa; w Rzeszowie w aptęcę p. 
Bzaittera ; w Pradze w Składzie mater- 
aptecz. p. Wszetęczki ; w Wiednia u pp pf. 
Raabe i Röder. (4113-25): hl 


» towarów piankowych i bursztynowych 


Karola Kobera w Wieduiu, 
Stad, Kirntnerstrasse Nr. 34, . 
utrzymuje wielki zapas wszelkich gatunków F'ajek pianko- 
wych z okuciami pakfonowemi od 1 do 8 złr., a z okuciami 
grebrhemi od 5 do 20 złr. — prawdziwe piankowe Cygarniczki 
od cht. 20 do zir. 150, takież z rzeźbami i futerałem, z kością 
f słoniową i bursztynem od 2 do 15 złr. patentowane Fajki 
do nalżłądania Z tyłu po 4 złr. wal. aust.— prawdziwe tureckie 

Gkuchy wiśniowe od. 1 do 25 żłr. — również wielki wybór wszelkich przyborów fajczar- 
skich. — Polecenia zamiejęcowe uskuteczniają się "szybko za pobraniem należytości 
_pocztą. — Rysunki i Cenniki roz$yłają się bezpłatnie. (46-11- )T 


w Wiedniu, pocztą 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15, 
‘O gegeniiber dem Angarten 


8, szer. zir 


(357-3-12) JR. 


e złr. 8 do 


h 


RYT80I Gi 


przeciw : słabościom płucowymń reumatyzmom, skrofu- 
łom i lymfatycznym słabościoń, liszaiom, gruczołom, 
konsumpcyi i wątłęmu organizmowi u dzieci, wycieńcze- 
niu i ogólnemu osłabieniu u kobiet, etc. 

Wyciągi z Raportu czytan w paryzkićj akademii 
AR dnia 23, Grudnia 188, Zo. 

19 Naturalny tran ze świeżćj' wątroby stokfiszu jest |% 
prawie bezbarwny. i 

3° Smak jego łagodny, pozbawiony cierpkości, 

80 Zapach ma podobny do swieżćj ryby, 


jemnćj wom, smak ma Gar i kwaśny dla tego Że źle 
jest przygotowany albo też łe wyrabiają go ze starćj 
'uchnącej wątroby stokfiszu. 


(DUCHAMPS d'Arallon.) 
gi Wyciąg z raportu P* Lesueur Naczelnika robot che- F7 
JĄ micznych prży fakultecie medycznym w Paryżu, 
Tran bezbarwny P*.Hogg zawiera w sobie prawie 
dwa razy więcćj skutecznych pierwiastków jak zwyczajnie 
7 przedawane w handlu trany ciemno-brunatne jak ró- 
9|wnież pozbawiony jest nieprzyjemnego smaku i woni. 
4°. Tran zwyczajniesprzedawany jest brunatny nicprzy- (o Sprzedaje się on nie inaczćj jak we trzechściennych 
flakonach i półfakonach:formąatu obocznie przedstawionego po 8.i po 4 franki. 
W Paryżu u P* Hogg; w Królestwie, w Warszawie, w Składzie materyałów aptecznych P% Gallego. 
W Krakowie w aptece P* Bruno Miczyńskiego. 
Rozprawa o tranie z wątroby stokfiszu P* Hogg znajduje się u autora, cena trzy franki, 


$i 


Rządzca Drukarni; Józef Łakociński, 


